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sport
Mosina w Poznańskiej wśród wybranych do fotografowania terenów

Załoga zespołu orbitalnego 
rozpoczęła eksperyment „Ziemia

Polscy brydżyści 
wygrali olimpiadę
Pięknym sukcesem reprezentan­

tów Polski zakończył się ich 
start w Nowym Orleanie w oliin 
piadzie w brydżu sportowym. Po 
raz pierwszy olimpiada zakończy 
la się zwycięstwem zespołu pol­
skiego. W finale Polacy pokonali 
Brazylię 165:80. Ekipa Polski w za 
wodach brała udział w zestawie­
niu: Marian Frenkiel, Andrzej 
Wilkosz., Andrzej Macieszczak, Ja 
nusz Polec i Łukasz Lebioda.

PAP

WimbJedon

W. Fibak pokonał 
T. Moora

W trzeciej rundzie turnieju 
wimbledoiiskiego Wojciech Fibak 
pokonał Terry Moora (USA) 6:1. 
4:6, 7:5, 9:7. Pojedynek był zacię­
ty w dwóch ostatnich setach. Gó­
rę wzięło większe doświadczenie 
tenisisty polskiego. Następnym 
przeciwnikiem W, Fibaka będzie 
młody utalentowany Amerykanin 
Sandy Mayer, rozstawiony z nume 
rem 8. Mayer pokonał swego ro­
daka Marty Riessena 8:6, 7:5, 6:3

PAP

Lekkoatleci ZSRR 
zwyciężyli 

w Dortmundzie
W Dortmundzie zakończył się 

Mecz lekkoatletyczny RFN — 
ZSRR, w obu klasyfikacjach zwy 
ciężyły drużyny radzieckie — w 
konkurencji kobiet 81:65. w ry­
walizacji mężczyzn 116:107. Pod- 
czas drugiego dnia zawodów pad- 
io wiele dobrych wyników, w tym 
rekord świata juniorek w biegu 
na dystansie 1500 m. Ustanowiła go 
Birgit Friedmann <RFN>. która 
“zyskała czas — 4.06,0. (PAP)

MP w kolarstwie torowym

L. Michalak 
najszybszy na 50 km

Ostatnią konkurencją torowych 
Mistrzostw Polski, rozgrywanych 
Sa Nowych Dynasach w Warsza- 
*!e był wyścig na dystansie 50 

W finale zwyciężył Lecho- 
s!lw Michalak (Legia W-wał, kto- 
h zgromadził 50 pkt. Wyprzedził

Jana Jankiewicza <RL KS 
Wrocław) — 46 pkt., Zbigniewa 
'ożnickiego (Żyrardowianka) —

Pkt., Wiesława Polańskiego 
Arkonia Szczecin) — 13 pkt., Sta- 
!SJawą Kirpszę (Legia W-wa) — 
' Bkt. i Zdzisława Martuzelskiego 
l0rzeł W-wa) — 6 pkt. (PAP)

W de France

Holender Raas 
liderem

CP° dwóch etapach Tour de Frań 
c, liderem jest kolarz holender- 
;i JznRass - 11:08.06. Wyprzedza 

0 1 sek. Belgów Freddy Marten 
' Waltera Planckaerta. Drugi 

( z Brukseli do Saint-Amand- 
?"Ea'’x pas km) wygrał Francuz 

chssąa _ 5:21.31. (PAP)

1 bm. w starym Drawsku (woj. 
koszalińskie), u stóp ruin zamku 
Kazimierza Wielkiego, rozpoczął 
się XI Centralny Rajd Turystycz­
no-Krajoznawczy ZSMP pod ha­
słem „Szlakami zdobywców Wału 
Pomorskiego”.

Spotkanie przed wyborami
W Luksemburgu odbyło się spot 

kanie przedstawicieli partii komu­
nistycznych z dziewięciu krajów 
EWG. Przeprowadzono wymianę 
poglądów w związku ze zbliżają­

cymi się bezpośrednimi wyborami

Dzienne przeloty stacji 
kosmicznej umożliwiły roz 
poczęcie już w niedzielę 2 
lipca eksperymentu „Zie­
mia”. Eksperyment przy­
gotowany przez Centrum 
Badań Kosmicznych PAN 
przy współpracy wielu pla 
cówek naukowych, m. in. 
Instytutu Geodezji i Karto 
grafii, obejmuje obserwa­
cje Ziemi z pokładu sateli­
ty, z samolotów oraz bez­
pośrednio z powierzchni 
Ziemi. Badania te służą jn. 
in. do określania rodzaju i 
struktury upraw rolnych i 
prognozowania zbiorów.

„Salut-6” wyposażony jest 
w specjalna wielospektrainą 
kamerę MKF-6m. Umożliwia 
ona dokonywanie zdjęć w kil­
ku zakresach widma optycz­
nego oraz w promieniach pod­
czerwonych. Utrwala też szcze 
golowy obraz powierzchni Zie 
mi. Kosmonauci posługują się 
także specjalna ręczna kame­
ra filmowa. Jak wykazały do­
tychczasowe doświadczenia, 
zdjęcia wykonywane podczas 
lotów załogowych są- na ogół 
lepsze i wyraźniejsze niż uzys 
kiwane za pomocą automatycz 
nych satelitów.

Zdjęcia z Kosmosu mają 
obejmować południową i cen­
tralną część Polski, w tym spe 
cjąlnie wybrane poligony tes­
towe: w Mosinie (woj poznań 
skie). w Środzie Śląskiej (woj. 
wrocławskie) i w okolicach 
Płocka. Te same poligony bę­
dą jednocześnie fotografowa­
ne z samolotu. Samolot-Iabo- 
ratorium jest wyposażony w 
kamerę MKF-6m. identyczną 
lak na ookładzie ,.Saluta-6”. 
wielospektralny skaner czyli 
urządzenie do zapisu na taś­
mie magnetvcznei informacji 
zawartvch w obrazie wreszcie 
4-obiektywową kamerę MK- 
70.

W ten sposób wybrane po­
ligony testowe — na których 
wcześniej przeprowadzono do 
kładne rozpoznanie terenu — 
beda fotografowane niemal w 
tvm samvm czasie z kilku róż 
nych pułapów i przy użyciu 
różnych technik. Najwyższy 
oułap to zdjęcia z orbity kos­
micznej, następnie zdjęcia z 
samolotu na wysokości 10 km, 
6 km, 3,5 km oraz z pokładu

Polska delegacja wojskowa 
przebywała w Związku Radzieckim

Na zaproszenie ministra o- 
brony ZSRR, marszałka Dmit- 
rija Ustinowa 26 czerwca — 1 
lipca w Związku Radzieckim 
przebywała z oficjalną wizytą 
przyjaźni polska delegacja woj 
skowa, której przewodniczył 
minister obrony narodowej 
PRL, gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski.

W. Jaruzelski został przyję­
ty przez sekretarza generalne 
go KC KPZR, przewodniczące 
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breżniewa.

Minister W. Jaruzelski i 
członkowie polskiej delega­
cji wojskowej odbyli rozmowy 
z ministrem D. Ustinowem i 
nnymi radzieckimi dowódca­
mi wojskowymi, wymieniając 
noglady dotyczące szerokiego 
wachlarza problemów stanowią

Przed startem w Kosmos, na zdjęciu: M. Hermaszewski podczas 
ćwiczeń.

CAF — fot. Zagoździński

helikoptera z 200 m nad po­
wierzchnią Ziemi. Na terenie 
poligonów przeprowadzane bę 
dą naziemne obserwacje me­
teorologiczne. badania wilgot­
ności gruntów oraz pomiary 
charakterystyk widmowych.

W PIĄTYM DNIU LOTU
Sobota 1 lipca. Piąty dzień 

lotu „Sojuza-30”, który połą­
czony ze stacją „Salut-6” i 
bliźniaczym „Sojuzem-29” w 
jeden zespół orbitalny, okrąża 
glob z prędkością 7,8 km na 
sekundę. Kolejny dzień pracy 
4-osobowej międzynarodowej 
załogi wykonującej na pokła­
dzie kosmicznego laborato­
rium złożone badania i ekspe­
rymenty. na którvch rezulta­
ty czekają uczeni polscy, ra­
dzieccy i innych krajów socja­
listycznych współdziałających 
w programie „Interkosmos”. 
Kolejny dzień pracy radziec­
kich służb naziemnych setek 
specjalistów, załóg statków 
Akademii Nauk ZSRR utrzy­
mujących na Atlantyku i Pa­
cyfiku łączność z „Kaukaza­

cych przedmiot wspólnego za­
interesowania.

Ponownie potwierdzono jed­
ność stanowisk we wszystkich 
omawianych kwestiach oraz 
wysoko oceniono praktykę spot 
kań i wymiany doświadczeń 
sprzyjającą dalszemu pogłę­
bianiu braterskiego sojuszu 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej oraz umacnianiu brater­
stwa broni sojuszniczych armii.

Wizyta polskiej delegacji w 
ZSRR stała się nowym kro­
kiem na drodze dalszego roz­
woju i pogłębiania braterskiej 
przyjaźni i wszechstronnej 
współpracy międzv narodami i 
siłami zbrojnymi ZSRR i PRL.

Podczas wizyty min. W. Ja 
ruzelski zaprosił min. D. Usti 
nowa do złożenia oficjalnej wi 
zyty przyjaźni w PRL. (PAP) 

mi” i „Fotonami”. Dzień pra­
cy na orbicie Sobota zaczęła 
się dła międzynarodowej zało­
gi zespołu orbitalnego z pew­
nym opóźnieniem: kosmonau­
ci po prostu... zaspali. Przyję­
te jest, że jeśli podczas pierw­
szego przewidzianego na dany 
dzień seansu łączności kosmo­
nauci nie zgłaszają się — Zie­
mia nie budzi ich interweniu­
jąc dopiero wówczas, -jeśli 
śpią także na kolejnym okrą­
żeniu. 1 bm. podczas drugiego 
seansu łączności kósmonauci 
zgłosili się sami. Przyznali się 
że zaspali — bo w piątek za­
miast o 22 czasu warszawskie­
go, jak przewidywał program 
lotu, poszli spać 2 godziny póź 
niej, przeprowadzając w tym 
czasie wiele różnych prac po­
rządkowych i przygotowaw­
czych. Gdy położyli się — za­
snęli bardzo szybko.

Rano po wspólnym śniada­
niu i skontrolowaniu urządzeń 
pokładowych — kosmonauci 
przystąpili do zajęć przewidzia 
nych programem lotu.

Dokończenie na str. 2
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Nagroda dla uczonego
1 bm. odbyła się w Urzędzie Ra­

dy Ministrów uroczystość wręcze­
nia prof. Zbigniewowi I nna łowi­
czowi nagrody indywidualnej pre­
zesa Rady Ministrów, przyznanej 
za twórcze osiągnięcia w dziedzi­
nie projektowania architektonicz­
nego i urbanistyki.

Po raz jedenasty

Powołano obywatelski komitet 
obchodów Święta Odrodzenia

Powołano Krajowy Obywatelski Komitet Obchodów Świę­
ta Odrodzenia Polski. Przewodniczącym komitetu jest czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa, przewodniczący OK FJN — Henryk Jabłoński. 
W skład 105-osobcwego komitetu weszli przedstawiciele 
wszystkich środowisk społecznych i zawodowych, aktywiści 
PZPR, stronnictw politycznych. FJN, bezpartyjni, przedsta­
wiciele duchowieństwa, reprezentanci ludowego Wojska 
Polskiego, Milicji Obywatelskiej, weterani walk narodowo­
wyzwoleńczych, przedstawiciele organizacji kobiecych, mło­
dzież.

Członkowie komitetu reprezentują wszystkie regiony kra­
ju; znajduję się wśród nich sześcioro przedstawicieli Wiel­
kopolski: Izabela Jaworska — ordynator Oddziału Chorób 
Wewnętrznych w ZOZ w Trzciance (woj. pilskie), Zbigniew 
Klcdecki — lekarz, ordynator w Wojewódzkim Szpitalu Zes­
polonym w Kaliszu, Maria Kruszyńska — kierownik sklepu 
GS „Samopomoc Chłopska” w Kościelcu (woj. konińskie), 
Bernard Łuczewski — emeryt, przewodniczący Krajowej Ko­
misji Weteranów Powstanie Wielkopolskiego ZBoWiD w 
Poznaniu. Kazimiera Starzycka-Kubalska — aktorka Teatru 
m W. Bogusławskiego w Kaliszu, Jan Wilcakowiak— rol- 
,:ik ze wsi Wojnowice (woj. leszczyńskie), przewodniczący 
'T'R (PAP)

Cena 1 £1 
Wyd. AB

Przywódca libijski płk M. Kadafi 
zakończył wizytę w Polsce

1 bm. dobiegła końca oficjał 
na przyjacielska wizyta, którą 
na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka, 
wystosowane w imieniu naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych PRL, złożył w 
Polsce sekretarz generalny Po 
wszechnego Kongresu I.udowe 
go Libijskiej Arabskiej Dża- 
mahiriji Ludowo-Srcjalistycz- 
nej płk Muammar Kadafi.

W sobotę odbyło się końco­
wy snotkanie plenarne polsko- 
libijskie. Rozmowom nrzewod 
niczyi I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i płk Muam­
mar Kadafi.

Libijski przywódca wystąpił 
na konferencji prasowej.

Przyjęty został wsnMny ko 
munikat polsko-libijski.

KOŃCOWE SPOTKANIE 
PLENARNE

W dniu 1 bm. w siedzibie 
Sejmu odbyło się końcowe 
spotkanie plenarne polsko-libij 
skie.

Rozmowom przewodniczyli I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i sekretarz generalny 
Libijskiego Powszechnego Kon 
gresu Ludowego płk Muammar 
Kadafi.

Zaakceptowano wspólny ko­
munikat o rozwoju przyjaz­
nych stosunków i współpracy 
między Polską Rzecząpospóli-

Krajowa narada przedstawicieli 
samorządu robotniczego

Dzisiaj zbiera się w Warsza­
wie krajowa narada przedstawi 
cieli samorządu, robotniczego. 
Na naradzie dokonana zostanie 
ocena dotychczasowej realizacji 
tegorocznego planu i na tej pod 
sławie zostaną określone naj­
ważniejsze zadania, jakie nale­
ży podjąć w II półroczu br. dla 
szybszej poprawy efektywności 
gospodarowania, a tym samym 
dla lepszego zaspokajania po­
trzeb społecznych.

Taki jest cel bezpośredni te­
go spotkania reprezentantów sa 
morządu robotniczego wielkich 
zakładów pracy, działaczy par­
tyjnych. państwowych, związko 
wych i młodzieżowych. Nie-

do tzw. parlamentu zachodnioeu­
ropejskiego.

Nadal w ofensywie
Obradująca w Addis Abebie cd 

wielu dni, etiopska Rada Wojsko­
wa ogłosiła komunikat zapowia­
dający kontynuowanie ofensywy 
wojskowej w Erytrei. Według in­
nych źródeł, wojska etiopskie pro 
wadzą walki z oddziałami separa­
tystów na wielu odcinkach. Mają 
one krwawy przebieg.

We wrześniu w Hawanie
Spotkanie na . szczycie szefów 

państw i rządów krajów niezaan- 
gażowanych w Hawanie rozpocz- 
nie się 3 września 1979 r.

Po Kongresie FIR
W stolicy NRD zebrało się Pre­

zydium Międzynarodowego Komi­
tetu Więźniarek z Ravensbrueck. 
Omawiano m_ in. przebieg i wy­
niki 8 Kongresu Międzynarodowej 
Federacji Bojowników Ruchu Opo 
ru (FIR). który odbył się w maju 
br. w Mińsku. 

tą Ludową i Libijską Arabską 
Dżamahiriją Ludowo-Socjalis- 
tyczną.

Na zakończenie spotkania 
obaj przywódcy stwierdzili, że 
wizyta, przeprowadzone pod­
czas niej rozmowy i przyjęte 
ustalenia przyczynią się do dal 
szego rozszerzenia wzajemnie 
korzystnej współpracy pclsko- 
libijskiej.

Podkreślono dobrą, przyjaz 
ną atmosferę rozmów i całej 
wizytv.

KONFERENCJA PRASOWA 
M. KADAFIEGO

Po zakończeniu rozmów płk 
M. Kadafi spotkał się z dzień 
nikarzami polskimi i zagranicz 
nymi.

Na wstępie M. Kadafi zazna 
czył, że w toku rozmów w Pol 
sce osiągnięto pełne porozum-e 
nie co do dalszego rozwoju 
współpracy bilateralnej. Był 
to ostatni etap jego podróży 
do krajów socjalistycznych, hę 
dąęej wyr.azęm. dążenia Libii 
do .zacieśnienia z nimi więzów 
wsuółpracy.

Obecne wizyty — kontrnuo 
wał M. Kadafi — podniosły 
na nowy jakościowo paziom 
stosunki między Libią i krają 
mi wspólnoty socjalistycznej. 
Bardzo pomyślnie zarysowuje

Dokończenie na str, 2 

mniejsze jest jego znaczenie dla 
podnoszenia rangi samorządu, 
umacniania jego roli w syste­
mie demokracji socjalistycznej. 
Zwoływanie takich narad co 
najmniej raz w roku, ma wejść 
na stale do praktyki naszego 
życia publicznego, zgodnie z za­
leceniem Biura Politycznego 
KC PZPR, które wytyczyło o- 
Statnio kierunki dalszego rozwo 
ju samorządu robotniczego. Kra 
jowe narady będą oceniać dzia­
łalność samorządu, a zwłaszcza 
urzeczywistnianie jego podsta­
wowej funkcji, jaką jest stano­
wienie o sprawach przedsiębior­
stwa i załogi, uchwalanie pla­
nów i kontrola ich realizacji.

PAP

Włochy nadal 
bez prezydenta 
Przeprowadzone w Rzymie 

w niedzielę przed południem 
piąte głosowanie na prezyden 
ta nie przyniosło rezultatu i 
Włochy pozostają nadal bez 
głowy państwa. W kolejnej 
rundzie wyborów chrześcijań­
scy demokraci i socjaliści po­
wstrzymali się od głosu.

Podejmując próbę przełama 
nia impasu w prezydenckich 
wyborach, przywódca socjalis 
tów — Bettino Craxi zapowie 
dział, że w poniedziałek kie­
rowana przez niego partia wy 
sunie kandydaturę 81-letniego 
Sandro Pertiniego — wetera 
na ruchu antyfaszystowskiego 
i byłego przewodniczącego Iz­
by Niższej parlamentu. Praw 
dopodobne jest, że Sandro Per 
tini może pozyskać poparcie ko 
rhunistów, socjaldemokratów i 
republikanów. (PAP)
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przewróciliśmy kolejną 
kartkę kalendarza i 

oto dnia 1 lipca rozłożył się 
on równo, w połowie. Mi­
nęło więc pierwsze półro- 
cze. Dla gospodarki jest to 
półmetek realizacji zadań 
produkcyjnych. Które
przedsiębiorstwa, gałęzie, re 
sorty — ten etap osiągnęły, 
dowiemy się z komunikatu 
GUS. Ale statystyka ma to 
do siebie, że operuje prze­
ciętną, sumując i dzieląc 
najlepsze i najgorsze wyni­
ki. Zatarte więc będą istot­
ne szczegóły: kto we właś­
ciwym czasie dotarł na pół 
metek, czyimi to, ponadpla 
nowymi sukcesami łatane 
są opóźnienia innych po­
krewnych brygad, wydzia­
łów, przedsiębiorstw.

Gospodarka nie pracuje 
dla średniej statystycznej, 
rzeczywistym miernikiem 
rozwoju jest wykonany wy 
rób. Dlatego właśnie załogi 
produkcyjne będą się w lin 
cu szczegółowo rozliczać na 
konferencjach samorządu 
robotniczego ze swej robo­
ty z kalendarzem w ręku. 
KSR-y przeanalizują przy­
czyny opóźnień, określić też 
powinny warunki pełnej re 
alizacji planu drugiego pół­
rocza, Tutaj więc z ich po­
la widzenia nie zniknie ża­
den detal, żaden brakujący 
wyrób czy surowiec.

Pierwsze półrocze było po 
czątkiem manewru, który 
ma przestawić gospodarkę 
na sprawniejsze rozwiązy­
wanie problemów dzisiaj 
podstawowych: zaopatrze­
nia materiałowego, skutecz 
ności produkcyjnego działa 
nia — aby było więcej mie­
szkań, towarów i dewiz na 
konieczny import. KSR-y 
sprawdzą więc to przefor- 
mowanie sił w swojej prak 
tyce.

Samorządy będą miały 
nad czym radzić, bo i pla­
ny są napięte i organizacja 
produkcji teraz trudniejsza, 
wobec kłopotów zaopatrze­
nia w materiały i energię, 
niedomogów kooperacji. 
Rzeczą załóg jest określe­
nie wszystkich czynników, 
warunkujących wykonanie 
zadań II półrocza. A rów­
nież — zrealizowanie wnios 
ków, tyczących lepszej ro­
boty na własnym stanowis­
ku pracy. Zęby w obiekty­
wizmie trudności nie gubić 
odpowiedzialności osobistej, 
za powierzone obowiązki.

ZS

□ONOSZA
0 Na trasie Rokicino — Okonek 

w woj. pilskim zderzył się w sobo­
tę motocyklista z motorowerzystą 
Finał tragiczny, gdyż motocyklista 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że pę 
przewiezieniu do szpitala zmarł.

® Na ul. Kopernika w Słupcy zgi 
nął 14-miesięczny chłopiec, który 
wypadł z mieszkania na IV piętrze. 
Stało się to w czasie, gdy matka 
wyszła na chwilę do sklepu, a oj­
ciec spał.
• W Andrzejewie w woj. koniń­

skim zjechał w sobotę na lewą stro 
nę jezdni i uderzył w wóz — kie­
rowca „Fiata 125p”. Pasażer poniósł 
śmierć, na^o^mms* v’«r«wr.’ 
ziony został w ciężkim stanie do 
szpitala.

© Na około 100 000 zł szacuje sie 
straty w Pichlicach w woj. kalis­
kim, do których doszło na skutek 
nieostronżej jazdy kierowcy „Jel­
cza”. Jego samochód uderzył w za 
parkowaną i oświetloną przyczepę 
samochodową.

A W Pokrzywicy w woj. pilskim 
wpadł w poślizg, wjechał do rowu 
i przewrócił się samochód marki 
„Syrena”. Kierowca, jego żona i 
dziecko odnieś'! obrażenia.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gosnodarki Wod 
nej przewiduje na dziś w Wielko- 
DOlsce: zachmurzenie umiarkowane 
przejściowo duże z opadami deszczu

Temperatura minimalna od 10 dc 
J2 stopni, maksymalna cd 18 do 20. 
Wiatry słabe i umiarkowane, połud 
niowe i zachodnie.

Dzisietszy serwis informacyjni 
opracował Andrzej Piechocki.

Przywódca libijski płk M. Kadafi 
zakończył wizytę w Polsce

Dokończenie ze str. 1 
się dalszy rozwój libijsko-pol- 
skiej współpracy gospodarczej.

Odwiedzając w czasie tej po 
droży kraje wspólnoty socjalis 
tycznej — oświadczył M. Ka­
dafi — mogłem naocznie prze 
konać się jak fałszywa jest pro 
paganda niektórych ośrodków 
zachodnich, wymierzona prze­
ciwko waszym osiągnięciom 
oraz fałszująca rzeczywistość 
w waszych krajach.

Przywódca libijski z uzna­
niem ocenił stanowisko kra­
jów socjalistycznych wobec sy 
tuacji w Afryce oraz poparcie,

Pomyślny rozwój przyjaźni
i wszechstronnej współpracy

Komunikat polsko-libijski

Święto leszczyńskich spółdzielców

Komunikat stwierdza, że libijski przywódca płk Muam- 
mar Kadafi przebywał w Polsce na zaproszenie I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka wystosowane w imieniu 
najwyższych władz PRL i spotkał się z gorącym przyjęciem 
władz i społeczeństwa polskiego.

W trakcie spotkań i rozmów oceniono z zadowoleniem 
pomyślny rozwój stosunków i wszechstronnej współpracy 
mięozy obu krajami. Obie strony stwierdziły, że rozszerza­
nie stosunków i wzajemnie korzystnej współpracy służy 
umocnieniu pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego, 
jedności sił postępowych, walce przeciwko imperializmowi, 
rasizmowi, syjonizmowi, reakcji oraz osiągnięciu wyzwole­
nia narodowego i społecznego.

Stwierdzono, że kontynuacja agresji izraelskiej przeciwko 
narodom arabskim stanowi niebezpieczne zagrożenie dla po­
koju i bezpieczeństwa międzynarodowego. Prawdziwy pokój 
na Bliskim Wschodzie może być urzeczywistniony tylko dro­
gą wyzwolenia wszystkich okupowanych terytoriów arab­
skich i zagwarantowania niezbywalnych praw arabskiemu 
narodowi palestyńskiemu do samostanowienia, powrotu do 
zagarniętych domostw i utworzenia niepodległego państwa.

Komunikat stwierdza, że obie strony potwierdzają swe 
poparcie dla ruchów narodowo-wyzwoleńczych i sił rewo­
lucyjnych w Afryce. Oba kraje potwierdzają swą wolę kon­
tynuowania wysiłków zmierzających do umocnienia i upow­
szechnienia procesu odprężenia oraz utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego. Potępiono piany roz­
poczęcia produkcji broni ner tronowej. Podkreślono koniecz­
ność utrwalenia procesu odprężenia poprzez powstrzymanie 
wyścigu zbrojeń i rozbrojenie.

W celu rozszerzania stosunków przyjaźni między PRL 
i Libijską Dżamahiriją postanowiono odbywać systematycz­
ne spotkania i konsultacje na najwyższym szczeblu jak rów­
nież kontakty między resortami i instytucjami, organizacja­
mi politycznymi i społecznymi obu krajów. Podejmowane 
będą kroki mające na celu rozszerzanie współpracy gospo­
darczej w oparciu o wspólne dokumenty.

Muammar Kadafi zaprosił Edwarda Gierka do złożenia 
oficjalnej wizyty w Libijskiej Dżamahiriji. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem. (PAP)

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości, 1 brn. 
.v Lesznie, w Komitecie Woje 
wódzkim PZPR reprezentanci 
Kilkudziesięciu tysięcy spół­
dzielców tego regionu spotka­
li się z I sekretarzem KW 
PZPR — Stanisławem Kule­
szą. Przedstawili oni proble­
my i osiągnięcia leszczyńskiej 
spółdzielni mieszkaniowej, roi 
niczej, handlowej i inwalidz­
kiej.

Z niepozorną często, ale na 
co dzień niezbędną działalnoś­
cią organizacji spółdzielczych 
spotykamy się wszyscy. Wiele 
mieszkań jest spółdzielczych, 
kupujemy żywność w sklepach 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spo 
żywców, a spółdzielczość rol­
nicza zajmuje się nie tylko 
handlem detalicznym na wsi,

Zmarł prof. M. Rudnicki
W Poznaniu zmarł w wieku 

97 lat wybitny uczony prof. dr 
Mikołaj Rudnicki. Był on przed 
blisko 60 laty jednym ze współ 
założycieli Uniwersytetu Po­
znańskiego. który odbarzył go 
tytułem doktora honoris causa.

M. Rudnicki był wybitnym 
językoznawcą, założycielem In­
stytutu Zachodnio-Słowiańskie- 
go w poznańskiej uczelni, peł­
nił wiele funkcji w jej wła­
dzach, był członkiem korespon­
dentem Polskiej Akademii 
Umiejętności, a także członkiem 
wielu towarzystw naukowych 

jakiego te kraje udzielają arab 
skiemu narodowi palestyńskie 
mu w walce o jego słuszne pra 
wa.

POŻEGNANIE NA LOTNISKU

W godzinach popołudnio­
wych na warszawskim lotnis­
ku Okęcie odbywała się uro­
czystość pożegnania płk. Muam 
mara Kadafiego i towarzyszą­
cych mu osób. Płk Kadafiego 
żegnali I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński. (PAP) 

lecz prawie całkowicie zaopatry 
waniem rolników w środki do 
produkcji oraz odkupuje od 
nich płody rolne, ma pieczę 
nad mleczarstwem i częścią 
przetwórstwa mięsa, owoców 
i' warzyw. Spółdzielnie kółek 
rolniczych w Leszczyńskiem 
zrzeszają 40 000 mieszkańców 
wsj i niemal wszystkim gospo 
darzom świadczą usługi me- 
chanizacyjne. Znacząca jest 
rola spółdzielczości pracy w 
zaopatrzeniu rynku. Na szcze 
golną uwagę i szacunek zasłu 
guje spółdzielczość inwalidzka 
— w Leszczyńskiem reprezen 
towana przez 7 zakładów — 
stwarzająca ludziom nie w peł 
ni sprawnym dobre warunki 
pracy, umożliwiająca im peł­
ny udział w życiu i pracy spo 
łeczeństwa. (tt) 

krajowych i zagranicznych. Był 
też zastępcą przewodniczącego 
Głównej Komisji Nazcwniczej 
przy Urzędzie Rady Ministrów 
założycielem i wieloletnim re­
daktorem czasopisma „Slavia 
occidentalis”.

Zmarły był autorem wielu 
prac naukowych i wychowaw­
cą kilku pokoleń Dolskich uczo 
nych. Za swą działalność nauko 
wą i pedagogiczną odznaczony 
został Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy i Krzyżem Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski z Gwiazdą. (PAP)

Załoga zespołu orbitalnego
Dokończenie ze str. 1

P. Klimuk i M. Hermaszew­
ski przeprowadzili kolejny eks 
peryment medyczny polegają­
cy na badaniu przemiany ma­
terii według biologicznych 
wskaźników krwi. W tym cza­
sie Władimir Kowalonok i 
Aleksander Iwanczenkow przy 
stąpili do swoich zajęć. Ukła­
dali oni w członie orbitalnym 
„Sojuza-30” wymienione już 
zużyte bloki aparatury — prze 
znaczone do usunięcia z pokła 
du „SaIut-6”. Gdy „Sojuz-30” 
przeprowadzać będz.ie opera­
cję lądowania — człon orbital­
ny statku oddzieli się od lą- 
downika i spłonie w gęstych 
warstwach atmosfery.

Te prace „przeładunkowe” 
przeniesiono na życzenie zało­
gi z niedzieli na sobotę, pozo­
stawiając dzień następny na 
fotografowanie Ziemi. Jak po­
informował nas zastępca kię- 
iownika lotu Wadim Krawiec 
— program każdego lotu kos­
micznego jest budowany dyna 
micznie, z myślą o możliwości 
dokonywania zmian podczas 
lotu orbitalnego w myśl bie­
żących potrzeb i życzeń załogi.

Godzina 13 czasu warszaw­
skiego — kolejny seans łącz­
ności z zespołem orbitalnym, 
który wszedł właśnie w zasięg 
odbioru stacji przekaźniko­
wych. W głośnikach znów roz­
lega się znajome; „Kawkaz” — 
ja „Zaria” — na swiaz. To oś­
rodek kierowania lotem wzy­
wa międzynarodową załogę 
„Sojuza-30 ”P. Klimuka i M. 
Hermaszewskiego. Łączność zo 
staje nawiązana podczas prze­
prowadzania kolejnego doś­
wiadczenia medycznego „Kar- 
diolider”, mającego na celu 
kontrolowanie pracy serca pod 
czas wysiłku w locie orbital­
nym. Poddający się badaniu 
kosmonauta pedałuje na cyklo 
ergometrze podając .szyb­
kość”, jaką rozwija w tym sa­
mym czasie skonstruowany 
przez polskich specjalistów ma 
leńki aparat „kardiolider” 
przekazuje dane o pracy ser­
ca badanego. Między Ziemią a 
Kosmosem wymieniane są 
krótkie liczby, zwięzłe uwagi 
kończące się krótkimi „zrozu­
miałem, przyjąłem”.

Skąd ta częstotliwość me­
dycznych doświadczeń? Jest 
to charakterystyczne dla obec 
nego etapu podboju przestrze­
ni okołoziemskiej, w której 
człowiek wciąż jeszcze jest go­
ściem, a nie mieszkańcem i 
gdzie uczy się dopiero opano­
wywać nowe, obce sobie wa­
runki a wśród nich oddziału­
jący w istotny sposób na or­
ganizm brak ciążenia.

Kierownik lotu powiedział, 
że załoga „Sojuza-30” spędzi 
na pokładzie stacji orbitalnej 
7 dób, z tego dwie przeznaczo­
ne są na główne eksperymen­
ty technologiczne. Tyle samo 
(niedziela i poniedziałek) na 
doświadczenia geofizyczne, zaś 
pozostały czas pobytu na „Sa- 
lucie-6” kosmonauci poświę­
cą na badania medyczno-biolo

W Warszawie obradowała Międzynarodowa 
Komisja Historii Porównawczej Kościołów

W Uniwersytecie Warszaw­
skim zakończył się 1 bm. Zjazd 
Międzynarodowej Komisji Hi­
storii Porównawczej Kościo­
łów. Uczestniczyło w nim blis 
ko 250 osób z kilkudziesięciu 
krajów świata. O przebiegu 
tego spotkania poinformował 
dziennikarza PAP wiceprze­
wodniczący zjazdu prof. Hen­
ryk Samsonowicz.

W ciągu 6 dni dokonaliśmy 
m. in. oceny bilansu stanu na 
szej wiedzy o przemianach spo 
łeczności chrześcijańskiej w 
IV wieku. Starano się określić 
jak dalece ideologia Kościoła 
zmieniła się od momentu, gdy 
stała się w tym okresie ideolo 
gią panującą. Przemiany te u- 
kazywano na tle różnych kra 
jów świata śródziemnomorskie 
go oraz krajów Azji i Afryki. 
Toczyła się żywa dyskusja w 
sekcjj średniowiecznej, gdzie 
zajmowano się problemem przy 
stosowania religij elit intelek 
tualnych i państwowych do po 

giczne. Ponadto międzynarodo 
wa załoga pomaga w pracy 
podstawowej załodze stacji m. 
m. w porządkowaniu pomiesz­
czeń i przenoszeniu niektórych 
rzeczy na pokład statku trans­
portowego. Hermaszewski — 
powiedział A. Jelisiejew — 
pracuje bardzo efektywnie, z 
wielkim zaangażowaniem. Do­
pisuje mu apetyt, a podczas 
rozmów z Ziemią podkreśla, że 
posiłki bardzo mu smakują.

O godzinie 13 czasu war­
szawskiego kosmonauci współ 
nie spożyli obiad, a następnie 
wypoczywali. Czasu w Kosmo 
się jednak się me marnuje — 
nawet tego przeznaczonego na 
wj poczynek. Na pokładzie ze­
społu orbitalnego przeprowa­
dzany jest eksperyment „Re­
laks”, mający na celu określe­
nie najlepszych warunków od 
prężenia psychicznego. Kosmo 
nauci obejrzeli kolejny odci­
nek specjalnie przygotowane­
go dla nich programu rozryw­
kowego odtwaizanego z pokła 
dowego magnetowidu Ekspe­
ryment ten opiacowany przez 
polskich uczonych ma nieba­
gatelne znaczenie dla przy­
szłych, coraz bardziej długo­
trwałych lotów kosmicznych.

Około godziny 17 zakończy­
ła się pierwsza część przygoto­
wanego przez polskich specja­
listów eksperymentu „Syre­
na”, mającego na celu określe­
nie, jak w warunkach nieważ­
kości przebiega krystalizacja 
półprzewodników — jednorod 
nych stopów telluru, rtęci i 
kadmu oraz rtęci, kadmu i se­
lenu. Pierwsza faza ekspery­
mentu trwała 46 godzin i obję­
ła podgrzanie kapsuł ze skład 
nikami w znajdującym się na 
„Salucie” specjalnym piecu o 
nazwie „Spław 01” do tempe­
ratury 900 stopni, ustalenie 
równowagi termicznej, stopnio 
we równomierne obniżanie 
temperatury — wreszcie samo 
istne stygnięcie. Ten ostatni 
proces rozpoczął się w sobotę 
około godz. 8 rano. Proces krys 
talizacji rozpoczął się podczas 
snu kosmonautów — by nawet 
ich poruszenia wewnątrz sta­
cji nie mogły go zakłócić. Nie 
pracowały też przez cały ten 
czas silniki zespołu orbitalne­
go. Nie przeprowadzano żad­
nych manewrów. W drugiej 
części doświadczenia „Syrena”, 
przygotowanego w Instytucie 
Fizyki Polskiej Akademii Na­
uk, proces krystalizacji tych 
samych półprzewodników zo­
stanie dziesięciokrotnie przy­
spieszony. Badania uzyska­
nych dzięki temu materiałów 
mają duże znaczenie dla „tech 
nologii kosmicznych”.

Inne doświadczenia przepro 
wadzane w sobotę przez zało­
gę stacji orbitalnej to: „Oksy- 
metr” — badanie za pomocą 
specjalnego przyrządu procesu 
zużycia tlenu w tkankach 
oraz eksperyment „Ciepło” — 
badania procesu wymiany cie 
pła w’ środowisku życia załogi 
statku kosmicznego, gdzie przy 
braku ciążenia nie występuje 

trzeb szerokich mas ludowych. 
Zastanawiano się jak dalece 
nas', powały dwa zjawiska, a 
mianowicie adaptowanie teorii 
kościelnych do wierzeń i zwy 
czajów, do tradycyjnej kultu­
ry oraz jak dalece specyfika 
gospodarki i kultury różnych 
krajów Europy prowadziła do 
różnych skutków.

Osobna sekcja zajmowała się 
prądami tzw. oświecenia chrześ 
cijańskiego w Europie XVIII 
w. Omawiano pierwsze próby 
tworzenia „Oświeconego Koś­
cioła” i przystosowywanie się 
ideologii do potrzeb życia i roz 
woju nauki owych czasów.

Po raz pierwszy dokonano 
przeglądu badań W poszczegól 
nych krajach na temat sytua­
cji kościołów chrześcijańskich 
w Europie opanowanej przez 
III Rzeszę w latach 1939—45. 
W dyskusji żabieral, głos za­
równo przedstawiciele krajów 
okupowanych jak i historycy z 
RFN. Ci ostatni starali się 

konwencja cieplna. O ekspe. 
rymentach na orbicie mówili 
kosmonauci podczas kolejnego 
transmitowanego przez telewi- 
zję seansu łączności w godzi, 
nach popołudniowych.

Obaj kosmonauci demon- 
strowali niektóre używane 
przy doświadczeniach aparat,- 
i urządzenia, objaśniając ich 
rolę i demonstrując sposób 
używania.

Mirosław Hermaszewski po. 
informował także, że na pokia 
dzie stacji orbitalnej znajduj 
się specjalny zestaw pytań 
opracowanych przez naukow­
ców polskich. Są to pytania 
przygotowane specjalnie dla 
„Kaukazów” i dotyczą warun­
ków życia w laboratorium kos­
micznym. Specjaliści chcą się 
zapewne dowiedzieć — powie­
dział kosmonauta polski — 
czy i w jakim stopniu tu, 
na górze zmieniają się nasze 
charaktery, upodobania. Pyta­
nia obejmują także sposób 
spędzania przez nas czasu wol 
nego i upodobania w tym za­
kresie. Dotyczą też kosmicznej 
.kuchni; czy smakuje nam to, 
co w myśl naszych wskazań 
przygotowali specjaliści. Nale­
ży sądzić — dodał M. Herma­
szewski — że rezultaty tego 
badania zostapa wykorzystane 
w przyszłych lotach kosmicz­
nych.

Czas do kolacji upłynął 
„Kaukazom” na dalszych eks­
perymentach; załoga główna 
stacji prowadziła w tym cza­
sie ćwiczenia fizyczne na znaj­
dującym sie w „SaIucie-6”, 
„Stadionie”, jak nazywają kos­
monauci zestaw przyrządów 
gimnastycznych. Po wspólnym 
posiłku — przygotowania do 
następnego roboczego dnia i 
czas wolny. O godzinie 22 cza­
su warszawskiego kontakt mię 
dzy Centrum Kierowania Lo­
tem i laboratorium kosmicz­
nym urwał się: na pokładzie 
zespołu orbitalnego zapadła 
„noc”.

WYSTAWA AGENCJI
PRASOWEJ „NOWOSTP

Agencja Prasowa „Nowosti” pny 
gotowała w swoim stałym miejscu 
ekspozycyjnym, w gablocie w ale­
jach Jerozolimskich w Warszawie 
interesującą wystawę fotograficzną 
związaną z lotem międzynarodowej 
załogi z udziałem polskiego kosmo 
nauty. Wystawa pn. „Polska w Kos 
mosie” składa się z barwnych i 
czarno-białych fotogramów obrazu­
jących przygotowania kosmonautów 
przed startem w przestrzeń około- 
ziemską, moment wystrzelenia ra­
kiety itd. Nad zdjęciami widnieje 
wymowne hasło: „Polem startowym 
— socjalizm i przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim”, ilustrujące ideę 
wspólnych badań Kosmosu realizo­
wanych przez kraje socjalistyczne 
w ramach programu „Interkosmos”.

Poza dużymi portretami kosmo­
nautów Mirosława Hermaszewskie­
go i Piotra Klimuka, eksponowane 
są zdjęcia z ich treningów w ośrod 
ku szkolenia kosmonautów, w ma­
kiecie statku „So,juz-30” oraz pró­
by ewentualnego lądowania na wo­
dzie po powrocie z orbity. Obejrzeć 

można również interesujące obrazy: 
kosmodromu Bajkonur i — bardzo 
ciekawe — kosmiczne fotografie 
Ziemi, rejonu miasta Fergana w 
Uzbeckiej SRR. (PAP)

przedstawić sytuację obiektyw 
nie, zdecydowanie odcinając 
się cd wszelkich tradycji kitle 
rowskich.

Dyskusja była rejestracją 
wydarzeń w różnych krajach 
Europy, m. in. we Francji, 
Włoszech i Polsce., z elementa 
mi oceny. Ukazała ona, że mi 
licny ludzi wyznających róż­
ne religie jak i większość hic 
rarchij kościelnej przeciwsta­
wiali się faszyzmowi. Nato­
miast polityka najwyższych 
czynników kościelnych budziła 
pewnę kontrowersje, ale nie 
w ocenie faktów, a w inter­
pretacji zamierzeń władz koś­
cielnych. Ukazano duże stra­
ty jakie poniosły kościoły w 
okresie okupacji hitlerowskiej;

W zjeździe Międzynarodowej 
Komisji Historii Porównawczej 
Kościołów aktywny udział bra 
li naukowcy polscy, którzy wy 
głosili kilkadziesiąt referatów 
i komunikatów. Spotkanie 
było okazją do naukowej dy­
skusja między przedstawiciela 
mi wielu krajów. Nie dotyczy 
ło ono tylko Kościoła, ale hi­
storii kultury widzianej przez 
pryzmat historii Kościoła.

PAP
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spółzawodnictwo o indeksu Pod firmą poznańskiego „Bekadexuu

Fabryki żywności

Podobnie jak we wszystkich ośrodkach akademickich w kraju, również w uczelniach poznań 
skich. Uniwersytecie im. A. Mickiewicza, Politechnice i Akademii Rolniczej rozpoczynają się 
dzisiaj egzaminy wstępne. Do współzawodnictwa o ponad 5 000 indeksów ośmiu szkół wyższych 
Poznania zgłosiło się ponad 12 500 młodych ludzi. Listy przyjętych ogłosiły już — tradycyjnie 
w czerwcu — Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczno i Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Pla­
stycznych, a w tym tygodniu uczyni to Akademia Wychowania Fizycznego, gdzie również egza­
miny odbyły się wcześniej. Ubiegający się o indeksy Akademii Medycznej przystąpili do egza 

minów 30 czerwca, a w Akademii Ekonomicznej — 1 lipca. (wig)
Na zdjęciu: podczas sobotniego egzaminu pisemnego w Akademii Ekonomicznej, (wig)

Fot. — R. Królak

Polska młodzież przygotowuje 
się do XI Światowego Festiwa­
lu Młodzieży j Studentów w Ha 
wanie. Trwają w szczególności 
przygotowania do zapowiedzia­
nego podczas festiwalu na 2 
sierpnia br. dnia Dolskiego: go­
spodarzem wielu.imprez będzie 
wówczas 450-osobowa delegacja 
festiwalowa przodujących mło­
dych Polaków. Ich ambicją jest 
szerokie zaprezentowanie mło­
dzieży kubańskiej i uczestnikom 
XI festiwalu, których będzie po 
nad 16 000. dorobku naszego kra 
ju. „Dzień Dolski” będzie też sta 
nowił szczególną okazję do za­
manifestowania więzi przyjaźni 
łączących Polskę i Kubę oraz 
solidarności młodzieży polskiej 
z walką sił pokoju i postępu na 
całym świeci e.

Z informacji udostępnionych 
przez Polski Komitet Festiwalo 
wy wynika, że ten uroczysty 
dla naszej młodzieży dzień roz- 
pocznic się złożeniem kwiatów 
na grobie Polaka, uczestnika po

17—19 lipca w Koninie

Spotkania przyjaźni, wystawy, koncert galowy

Interesujący program 
„dnia polskiego"

wstania styczniowego i wojen 
narodowo-wyzwoleńczych na 
Kubie, bohatera narodowego te 
go kraju — gen. Karola Rolow 
Miałowskiego.

W środę, 2 sierpnia, orzed po 
łudniem. część polskiej delega­
cji na festiwal „Hawana 78” od 
wiedzi Szkołę im. Bohaterów 
Warszawy w stolicy socjalistycz 
nej Kuby. Szkoła ta od kilku 
lat utrzymuje żywe kontakty z 
naszym krajem. Jej uczniowie 
odwiedzają swych kolegów — 
uczniów szkół warszawskich, a 
niektórzy młodzi warszawiacy 
byli też w gościnie u swoich ku 
bańskich rówieśników.

Nasza młodzież uczestnicząca 
w festiwalu odwiedzi też stocz­
nię „Casablanca”, w której pra 
cują m. in. polscy specjaliści. 
Tu odbędzie się spotkanie przy 
jaźni z młodymi pracownikami 
stoczni — członkami Związku 
Młodych Komunistów Kuby.

Wzdłuż bulwaru Malecon prze 
płynie w pełnej gali flagowy 
jacht ZHP „Zawisza Czarny” 
który obecnie przemierza Ocean 
Atlantycki podążając w specjał 

nym festiwalowym rejsie — na 
Kubę. Na pokładzie „Zawiszy 
Czarnego” młodzi Polacy gościć 
będą w „dniu polskim” — mło­
dych Kubańczyków, a także 
młodzież z innych krajów.

W godzinach popołudniowych 
odbędzie się w czynnym przez 
cały festiwal w Hawanie „klu­
bie polskim” spotkanie przyjaź­
ni młodzieży polskiej i kubań­
skiej. Czynne będą wystawy, m. 
in. dorobku młodych polskich 
twórców, odbędą sie pokazy fil­
mowe i występy artystyczne. 
Wieczorem przed trudnym egza 
minem stanie ekipa artystyczna 
delegacji polskiej. W teatrze 
związków zawodowych, przed 
blisko 4-tysięczną widownią, za 
prezentowany będzie galowy 
koncert polski. Wystąpią czoło­
we zespoły artystyczne i najlep 
si młodzi polscy wykonawcy 
którzy od wielu tygodni przygc 
towują na tę okazję specjalny 
program. Nie zabraknie w nim 
akcentów polskich i międzynarc 
dowych, podkreślających współ 
notę idei, którym służy oostępo 
wa, demokratyczna młodzież 
świata. (PAP)

Ekonomiści śledzący roz­
wój światowego handlu 
zgodnie rokują najwięk 

szą przyszłość tym państwom, 
które produkują dużo żywno­
ści. Do tego trzeba jednak po­
siadać odpowiednie i coraz bar 
dziej skomplikowane maszy­
ny dla przerobu płodów.

Szansę zarobienia nie tylko 
na sprzedaży żywności, lecz 
również maszyn dla jej wy­
twarzania dostrzegli handlow­
cy i producenci przed kilkuna 
stoma laty. Stąd też w więk­
szości krajów wysoko rozwi­
niętych produkcja maszyn tej 
branży wzrasta bardzo szybko, 
znacznie wyprzedzając roz­
wój innych, stanowiąc też spo­
rą część eksportu. W okresie 
1965—1974 produkcja maszyn 
przetwórstwa żywności wzro­
sła w ZSRR — o 60 proc, w 
RFN o 77 proc.', NRD — 83 
proc.; USA — 90 proc., a w Ja 
ponii aż trzykrotnie; w Polsce 
zaś o 47 proc.

Najszybszy rozwój produkcji 
i eksportu nastąpił w zakresie 
kompletnych obiektów przemy 
słowych oraz linii i urządzeń 
do pakowania, olejami, zakła­
dów przemysłu tłuszczowego, 
mięsnego i cukierniczego. W 
RFN 65 proc, produkcji tej 
branży przeznacza się na wy­
wóz za granicę, w USA 73 
proc. — eksport aparatury spo 
żywczej wzrósł tu w 10 latach 
ponad 2,5 krotnie. Zarazem 
dynamika światowego ekspor 
tu tvch maszyn zawsze o 5—6 
proc, wyprzedza tempo wzro­
stu sprzedaży wszystkich in­
nych maszyn.

A w Polsce? Jesteśmy zna­
nym producentem smacznej i 
poszukiwanej w świecie żyw­
ności. Tej dobrej marki nie po 
trafiliśmy jednak zdyskonto­
wać sprzedażą naszych maszyn 
dla jej przetwórstwa, zwłasz­
cza kompletnych obiektów. Na 
przykład w roku 1971 komplet 
ne obiekty stanowiły 9 proc, 
eksportu naszej aparatury spo 
żywczej ale w roku 1974 nie 
sprzedaliśmy ani jednego. Ten 
sygnał uznano za niepokojący, 
bo przecież polska aparatura 
dla przemysłu spożywczego, wy 
twarzana w zakładach Zjedno­
czenia Maszyn Spożywczych 
„Spomasz”, znana już jest w 
39 krajach świata i byłoby 
wielką szkoda naszego ekspor 
tu nie rozwijać.

Dlatego też. aby zaktywizo­
wać wywóz w tej dziedzinie, 
w styczniu 1976 roku powsta­
ło w Poznaniu Przedsiębior­
stwo Projektowania ; Komple 
towania Dostaw Eksportowych

idą w świat
„Bckadex-Spomasz”. To przed 
siębiorstwo obsługuje swą dzia 
łalnością wszystkie zakłady 
„Spomaśzu”. Zjednoczenie 
skupia obecnie 11 przedsię­
biorstw, w tym jeden kombi­
nat składający się z 6 zakła­
dów oraz Instytut Maszyn Spo 
żywczych, 5 ośrodków badaw­
czo - rozwojowych, Biuro Zby 
tu Maszyn Spożywczych, Biu­
ro Projektowo-Technologicz- 
ne i poznański „Bekadex-Spo- 
masz”. Wartość produkcji zjed 
noczenia wynosi obecnie ok. 5 
mU zł; 25 proc, tej produkcji 
trafia na eksport.

Wielkopolska jest regionem, 
w którym działa najwięcej 
fabryk „Spomaszu”: zakłady 
w Poznaniu, Gnieźnie, Ostro­
wie i Wronkach należą do naj 
większych. Ten fakt, jak i to, 
że Poznań jest miastem targo 
wym, przyczyniły się do powo 
łania w stolicy Wielkopolski 
biura, które za pośrednictwem 
Centrali Handlu Zagraniczne­
go „Polimex-Cekóp” sprzeda- 
je za granicę maszyny wszy­
stkich fabryk „Spomaszu”.

,.Bekadex” oferuje odbior­
com zagranicznym usługi z 
zakresu projektowania zakła­
dów, opracowywania proce­
sów technologicznych, budowę 
kompletnych obiektów prze­
mysłowych, dostawę i montaż 
urządzeń .rekonstrukcję fabryk 
oraz takie usługi, jak rozruch 
technologiczny, szkolenie perso 
nelu, współpracę kooperującą 
itp. Główną specjalnością „Be 
kadex-Spomaszu” są komp­
letne obiekty, a zwłaszcza fa­
bryki drożdży piekarniczych, 
osłonek białkowych, mączki 
rybnej, karmelków’, krochmal 
nie ziemniaczane, gorzelnie, bro 
wary, olejarnie, młyny i maga 
zyny zbożowe. Ponadto „Spo- 
masz” dysponuje szeregiem linii 
i ciągów produkcyjnych. Od­
biorcy mogą zamówić też np. 
stację czystych kultur drożdży, 
linię suszenia mleka, płatków 
spożywczych, albo grysu ziem­
niaczanego.

Przy tak szerokiej ofercie w 
ubiegłym roku .,Bekadex” wy 
konał tak zwaną kompletację 
eksportową w wysokości po­
nad 30 min zł. dew. Plan na 
ten rok przewiduje już 50 min 
zł., z czego jedna piąta trafi 
na rynki kapitalistyczne.

W pierwszym kwartale tego 
roku przedsiębiorstwo zreali­
zowało już kilka ważnych kon 
traktów. Do NRD dostarczono 
i zamontowano na miejscu 4 li 
nie płatków spożywczych oraz 
wyposażenie dla 6 linii rozle­
wu piwa. Odbiorca turecki o- 
trzymał zamówioną fabrykę 

mączki hybnej. Mongolii prze 
kazano dokumentację na bu­
dowę rzeźni z chłodnią oraz 
części zamienne do klejowni 
skór, zaś Czechosłowacji stu 
dium modernizacji krochmalni. 
Na Węgrzech zmontowano li­
nię rozlewniczą napojów a w 
Bułgarii i Czechosłowacji po 
jednej linii piekarniczej.

Równocześnie przedsiębior­
stwo realizuje w tym roku 5 
dalszych kontraktów w NRD, 
2 w Turdji a ponadto w Cze­
chosłowacji, Mongolii, Rumu­
nii, Grecji i ZSRR. Przygoto­
wuje się też do kilku wielkich 
przedsięwzięć m. in. takich 
jak produkcja 27 linii dezodo- 
ryzacji i bielenia oleju dla 
odbiorcy radzieckiego. W pa­
kiecie zamówień jest też kilka 
wielkich przedsięwzięć produk 
cyjnych na użytek odbiorców 
krajowych. W wyniku decyzji 
rządowych „Bekadex - Spo- 
masz” do roku 1980 skompletu 
je 50 linii do wykorzystania 
odpadów poubojowych oraz 14 
linii do utylizacji zakładów 
drobiarskich.

Istnieje jednak kilka przesz 
kód, które utrudniają szersze 
wejście na rynki światowe z 
polskimi kompletnymi fabry­
kami żywności. Zdaniem spe­
cjalistów z „Polimex-Cekopu”, 
„Spomasz” nie dysponuje ani 
jedną linią, do której wytwa­
rzałby całkowite wyposażenie. 
Część elementów powstaje albo 
w innych organizacjach, albo 
nawet trzeba je kupować za de­
wizy. Dlatego oferta jest nie­
pełna i występują kłopoty z do 
trzymaniem terminów dostaw. 
Niezadowalający jest też jesz­
cze poziom obsługi, technolo­
gii i projektowania. Są to ty­
powe kłopoty młodego przed 
siębiorstwa.

W poznańskim „Bekodex- 
Spomaszu”, rozważa się możli 
wości powołania ośrodka infor 
macji techniczno-handlowej i 
przetwarzania danych, widzi 
się potrzebę modernizacji. za­
kładu prcdukcyjno-montażowe 
go, budowy zaplecza magazy­
nowego dla kompletacji ekspor 
towych fabryk i linii technoło 
gicznych.

Do roku 1980 „Bekadcs” za­
mierza zwiększyć swe obroty 
czterokrotnie a w roku 1985 
chee sprzedawać ośmiokrotnie 
więcej urządzeń niż obecnie. To 
bardzo dynamiczne zamierze­
nia. Przy dobrej organizacji i 
po uzupełnieniu luk w asorty 
mencie urządzeń produkowa­
nych przez „Spomasz”, jest to 
możliwe do wykonania.

MAREK PRZYBYLSKI

„Derby Estradowe^ krajowych gwiazd P. A. Zalewska z matką Obrady specjalistów PRL i ZSRR
W amfiteatrze „Na skarpie” 

odbędą się w dniach 17—19 
lipca „Derby Estradowe”, 
Przygotowywane przez Zjedno 
czone Przedsiębiorstwa Estra­
dowe oraz Wojewódzki Dom 
Kultury w Koninie. Ma to być 
Przegląd krajowej czołówki 
Piosenkarskiej i estradowej 
Uczestnicy prezentować się bę- 
dą w 15-minutowych progra­
mach, zaś jedynym jury będą 
widzowie, którzy przyznają 
główną nagrodę „Złotego Ko­
nia”. Trzydniową imprezę za­
mknie koncert galowy w wy- 
konaniu najlepszych (zdaniem

Kosmonauta-badacz Mirosław 
Hermaszewski, konsultant 
kierownika lótu, Zenon Jan 

towski. Jeden z nich znajduje 
w tej chwili w przestrzeni 

°kołozi emski ej, a drugi — rów- 
nie doskonałe przygotowany do 
"^pełniania tych samych skom­
asowanych zadań — towarzyszy 

za pośrednictwem środków 
*osrnicznej łączności na Ziemi; 
°baj są kosmonautami, pierwszy- 
rr” polskimi kosmonautami.

Rok obecny jest rokiem 60-le- 
c,a odzyskania przez Polskę nie 
Odległości. W tym roku kosmi- 
c^y lot Polaka nabiera znacze- 
n’a symbolicznego. Dobitnie 
obrazuje dystans, jaki pokonał 
Osz kraj od chwili, gdy Lenin t 
Woda władzo radziecka uznali 
oczywistą konieczność przywró- 
CePia mu utraconej w zaborach 
Państwowości. Obrazuje dystans, 
loki pokonała Polska Ludowa od 
obwili, gdy wyniszczony wojną i 

widzów) artystów. Trwać bę­
dą także różnorodne imprezy 
towarzyszące, przede wszyst­
kim typu kabaretowego.

W Koninie wystąpią m. in. Anna 
Jantar, Marianna Wróblewska, 
Bogdan Łazuka, Andrzej Rosie­
wicz z grupą „Hagaw”, zaś w in­
dywidualnych programach wystą­
pią Tadeusz Drozda, Jonasz Kof­
ta, Józef Rowiński, a także Mie­
czysław Gromnicki.

Konińskie „Derby Estradowe” 
będą cykliczną imprezą estradową, 
która już w przyszłym roku zmie 
ni znacznie swój profil. Będzie to 
bowiem przegląd międzynarodo­

wy.

okupacją kraj leżał w gruzach, 
gdy od podstaw trzeba było bu­
dować nie tylko gospodarkę i 
technikę, ale również przywra­
cać życiu polską naukę. Jest *o 
dystans naukowo-techniczny, kłó 
rego pokonan e umożliwiło Pol­
sce aktywne uczestniczenie w 
badaniach kosmicznych — i jest 
to zarazem dystans społeczny, 
którego przebycie pozwoliło zo­
stać oficerami, lotńkami i kos­
monautami synowi chłopa z ma­
łej wioski Lipniki ’ synowi poz­
nańskiego robotnika.

ZSRR i inne brotn e kraje so­
cjalistyczne już w 1967 roku — 
podjęły realizację wspólnego pro 
gramu „Interkosmos"; w 1969 r. 
wystrzelony został w tym progra 
mie pierwszy sztuczny satelita — 
a dziewięć lat póżn ej obywate­
le państw socjalistycznych zaczę 
li uczestniczyć we wspólnych lo­
tach załogowych. Te wszystkie 
fakty — wśród nich doniosłe dla

Wybór Konina na miejsce 
krajowych „Derbów Estrado­
wych” jest nie przypadkowy. 
Amfiteatr liczący 5 000 miejsc 
przeszedł modernizację, zaku­
piono już nowoczesną apara­
turę nagłaśniającą, a liczne sa 
le widowiskowe umożliwiają 
organizowanie w Koninie im­
prez towarzyszących.

Konińskie spotkania mają 
też być okazją do dyskusji pu 
blicystów, recenzentów i kry­
tyków zaproszonych do udzia­
łu w tej wielkiej estradowej 
imprezie, (woj) 

„Interkosmos"

Współpraca dla pokoju
nas wydarzenie, jakm jest pol­
ski lot na orbitę — stanowią wy 
raz braterskiej przyjaźni, i dal­
szego rozszerzania wielostronnej 
współpracy bratnich krojów, wy 
raz uznania celowości ściślejsze­
go i skuteczniejszego zjednocze­
nia wysiłków w dziedzinie badań 
i wykorzystania Kosmosu dla 
celów pokojowych.

Przewidziane w programie lo­
tu, w którym uczestniczy polski 
kosmonauta, eksperymenty do­
tyczą m. in. perspektywicznych 
„technologii kosmicznych" — któ 
re wykorzystują, brak ciążenia i

opuściły klinikę
W sobotę 1 bm. w godzinach po­

łudniowych Barbara Zalewska i jej 
córeczka Paulina-Agata, 35-miliono- 
wa obywatelka PRL, opuściły klini­
kę położniczą Instytutu Ginekologii 
i Położnictwa Akademii Medycznej 
we Wrocławiu i pojechały do do­
mu.

Mała Paulinka waży obecnie 3.620 
kg — trochę mniej niż przy urodze­
niu, ale jest to normalny fizjolo­
giczny spadek' wagi i wkrótce dziec 
ko zacznie przybierać. Klinika po­
łożnicza zagwarantowała jeszcze 
dalszą 2-tygodniową opiekę nad 
dzieckiem w domu; sprawować ją 
będzie dr Elżbieta Gajewska. (PAP)

w dalszej przyszłości mogą do- 
prowadz ć do utworzenia specjał 
nych fabryk orbitalnych, dotyczą 
psychomedycznych warunków io 
tu w przestrzeni okołoziemskiej 
— których dokładne określenie 
pozwoli na coraz dłuższy pobyt 
człowieka w Kosmosie, dotyczą 
także badań powierzchń Ziemi z 
orbity. Te ostatnie mają rozlicz­
ne praktyczne zastosowania — 
dla geologii, rolnictwa, rybactwa, 
ochrony środowiska.

Opanowane Kosmosu stanowi 
jeden z problemów globalnych, 
których rozwiązanie wymaga po­

Problemy ochrony 
wód granicznych

1 bm. w Białymstoku zakoń­
czyły się kilkudniowe obrady 
polsko-radzieckiej grupy specja 
listów d/s ochrony wód granicz­
nych.

Najważniejszym rezultatem 
tych obrad jest opracowanie 
wspólnego programu badań ja­
kości wód Zalewu Wiślanego, wód.

kojowej współpracy wszystkich 
państw. Nawet najwyżej rozwi­
niętych krajów Zachodu nie stać 
na samodzielne podejmowanie 
programu kosmicznego; czynią 
to dotychczas jedynie najwięk­
sze państwa świata. Nie byłby 
możliwy kosmiczny lot Polaka 
bez braterskiej pcmocy Kraju 
Rad.

Dzięki internacjonalistycznej po 
stawie władz radzieckich — in­
nym krajom socjalistycznym, 
uczestniczącym w programie 
„Intęrkosmos" nieodpłatnie od­
dano do dyspozycji potężne śród 

co zalecone zostało przez peł­
nomocników rządów Polski i 
ZSRR do spraw współpracy na 
wodach przygranicznych.

W toku dotychczasowej współ 
pracy polsko-radzieckiej podję­
to wiele uzgodnień dwustron­
nych, zmierzających do zapobie 
gania zanieczyszczaniu tych 

(PAP) 

ki materialne, całe ogromne za­
plecze teęhniczne radzieckiej kos 
menautyki, które służy realizacji 
wspólnych badań i eksperymen­
tów.

We wprowadzonym na orbitę 
zaledwie przed 9 miesiącami la­
boratorium „Salut—6", będącym 
najnowszym krzykiem kosmicz­
nej techniki, Polok wraz z 
trójką radzieckich partnerów rea 
lizuje złożony program wspól­
nego lotu. Trudno o doskonalszy 
przykład współpracy.

Wyszkolenie polskich kosmo­
nautów, uczestnictwo Polaka w 
międzynarodowym kosmicznym 
locie załogowym — to logiczna 
konsekwencja podjęcia, a następ 
nie zintensyfikowania w naszym 
kraju badań kosmicznych, przy 
braterskiej pomocy ZSRR. To lo­
giczna konsekwencja polityki, któ 
rej realizacja zapewnia Polsce 
godne miejsce w św ecie.

JERZY KOREJWO
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IŁ TEATRY
Jak usprawnić Najlepsi członkowie ZSMP

POZNAŃ

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

STĘSZEW

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
g. 14.30, 17.30 „Tygrysek”.

r< KINA
CHODZIEŻ Ceramik:

Noteć
.Uśmiech”;

..Romans Teresy Hennert”
.GNIEZNO Lech: „Odrażający,

brudni, źli...”, „Unkas ostat-
ni Mohikanin”.

JAROCIN. „Człowiek klanu” i 
„Wilk morski”.

KOLO: „Gang Olsena wpada w 
szał”.

NOWY TOMYŚL: 
ności”.

OSTRÓW Roma: , 
express”; Słońce: ..

,Udręka samot

..Transamerican 

.Wyspy na Golf
stromie”, „Żyć razem”.

PIŁA Iskra: „Zagubione du­
sze” i „Tajemniczy upiór”; Koral: 
„Utracona cześć Katarzyny Blum”.

PLESZEW: „Zabity na śmierć” 
i „Zorro”.

ŚREM Słonko: 
nałem”.

SZAMOTUŁY:

.Akcja pod Arse

WAŁCZ: „ 
lodeon”.

ZŁOTÓW:

Dyl Sowizdrzał”.
.Taksówkarz” i „Nicke

,Gra o jabłko”
.Terror Mechagodzilli”.

I WABin
PROGRAM Is 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Rytmy młodych; 
13.20 Na życzenie słuchaczy; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga-
ma” wydanie festiwalowe
„Kołobrzeg 78” (ok. g. 14.05 
dla kierowców); 14.20 Studio 
laks; 14.25 Studio „Gama”; 
Korespondencja z zagranicy;
Studio „Gama’ (ok. 
dla kierowców): 16 
17 Radiokurier;
Kosmos PR; 18 
c.d.; 18.33 Koncert

g. 15.45

Inf.
Re- 

15.05 
15.10
Inf.

Tu Jedynka;
17.30 Studio
Tu Jedynka 
życzeń; 19.15

Gwiazdy naszych estrad; 19.40 Pol 
skie zespoły jazzowe; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Konc. 
muzyki popularnej: 20.35 Melodie 
lat 70-tych; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Kraków na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
12 05. 15. 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia: 9.30 Mv 78 — aud. SM; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Trylogia 
samotności” — fragm. pow. F. 
Kafki; 10.30 Gra zespół Revival 
Jazz Band; 10.10 Sprawy codzien
ne; 11 Wakacje melomana: 
Postęp, dom, nowoczesność 
rady praktyczne dla kob>et

11.35 
po­

ił .45
Muzyka spod strzechy: 12 05 Czas
dobrych gospodarzy; 12.25 No
wości Wydawnictwa Lubelskiego'
12.45 Tańce kompozytorów 
skich; 13 Dobre, ale mało; 
Tańce z polskich tabulatur;

pol-
13.10
13.35

Ze wsi j o wsi; 13.50 Chór PR i 
IV we Wrocławiu: 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Muzyka 
Rameau; 15.30 Radioferie; 16.10 
Muzyka polska ubiegłego stulecia; 
16.40 Mag. informacyjny: 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Blaski i cienie mu 
zyki jazz-rock; 17.20 Notatnik kul 
turalny; 17.30 Portret pisarza — 
J. Wołoszynowskiego; 18 „Co pi- 
sza o muzyce”: 18 25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Radiówe 
spotkania; 19 Recital z nagrań 
W. Małcużyńskiego; 20 Saldo Pa­
nie Dvrektorze!; 20.20 „Kontra­
punkty” — tygodnik o muzyce 
XX wieku; 21.40 Guillaume Du-

usługi dla rolnictwa?
wstępują do partii

Jednym z największych wyróżnień 
cjalistycznej Młodzieży Polskiej jest

dla kół Związku So- 
prawo rekomendacji

T Tsługj dla rolnictwa w istotny sposób de- 
cydują o intensyfikacji produkcji roślin­

nej i zwierzęcej. W województwie poznańskim 
zaplanowano na najbliższe lata znaczny wzrost 
tej produkcji we wszystkich kierunkach, co 
wymagać będzie doskonalenia działalności u- 
si 'gowej, która pozostawia jeszcze sporo do 
życzenia. Trzeba więc poświęcić wiele uwagi 
przede wszystkim podnoszeniu jakości świad­
czeń usługowych i rozwijaniu tych najbar­
dziej deficytowych.

Nadal w poznańskim rolnictwie odczuwa 
się niedobór usług budowlanych i transpor­
towych, mimo że w obu rodzajach w zeszłym 
roku przekroczono plany wartościowe. Po- 
wstaje bowiem coraz więcej obiektów in­
wentarskich, ale nie wszystkie w szybkim 
tempie i często budowa odwleka się, bo nie 
ma jej kto realizować. Nie zawsze też termi­
nowo wykonywane są zamówienia na prze­
wozy, co niekiedy utrudnia sprawne prowa­
dzenie gospodarstwa. Odczuwa się ponadto 
; 4obór usług naprawczych sprzętu i ciąg­
ników (przede wszystkim dla rolników indy­
widualnych) — tym bardziej, że dostawy tych 
maszyn rosną.

Najgorzej jest chyba jednak z usługami che- 
mizacyjnymi. Dość stwierdzić, iż w minio- 
nvm roku aparaty opryskowe obsługiwały w 
Poznańskiem średnio 144 hektary, podczas 
gdy norma wynosi 190 ha. Spowodowane to 
jest głównie nierytmicznymi dostawami na­
wozów i innych środków do spółdzielni kółek 
rolniczych, a także brakami maszyn do roz­
siewania. Z około 500 tych ostatnich trzecia 
część jest już nadmiernie wyeksploatowana, 
zaś rocznie otrzymuje się... kilkadziesiąt ma­
szyn.

Nie be?, wpływu na usługi rolnicze w Po­
znańskiem są kłopoty kadrowe placówek je 
świadczących. W wielu SKR-ach brakuje fa­
chowców w niektórych specjalnościach. Z dru­
giej strony w naszym rolnictwie nie wszędzie 
starcza rąk do pracy — rośnie więc zaintere-

suwanie mechanizacją produkcji, co z kolei
stawia zwiększone zadania przed usługami.

Co więc będzie się robiło, by nadąż; 5 za 
prtrzebami w lej dziedzinie? Szansę pełniej­
szego ich realizowania stanowi chyba rozwi­
janie przez SKR-y kompleksowych usług rol­
niczych. W ten sposób za jednym zamachem 
zbiera się z pól zboże i rośliny oleiste, a póź­
niej buraki i ziemniaki u wielu rolników w 
jednej wsi. Przyspiesza to i usprawnia :bio- 
ry, przede wszystkim nie potrzeba tych sa- 

. mych maszyn przywozić do wsi po raz dru­
gi. Takimi usługami planuje się objąć już w 
tym roku znaczną część areału gospodarstw 
indywidualnych (przy zbiorze roślin oleistych 

38,9 procent).
Przy poprawie wyposażenia kółek rolniczych 

w sprzęt specjalistyczny, usługi komplekso­
we mają być rozszerzone także na uprawy 
innych roślin, których zbiory są wyjątkowo 
pracochłonne. Powinno to również mieć istot­
ny wpływ na wielkość plonów.

Wydział Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu TJ- 
rzędu Wojewódzkiego w Poznaniu opracował 
też program usprawnienia usług w tych ro­
dzajach w których występuje największy de­
ficyt. Spółdzielnie kółek zwrócą szczególną u- 
wagę na lepsze wykorzystanie maszyn, urzą- 
d-eń i środków transportowych — zwłaszcza 
przez doskonalenie organizacji pracy. Posta­
nowiono także premiować załogi tych SKR- 
ów, w których poprawiona będzie jakość 
świadczonych usług i wprowadzane zostaną 
nowe ich formy. Musi też być przedłużana ży­
wotność sprzętu przez jego odpowiednią eks­
ploatację i konserwację.

nezułtaty wielu przedsięwzięć w uspraw­
nianiu usług rolniczych powinny dać o sobie 
znać w bieżącym roku, inne mają sukcesyw- 
wnie procentować. Jest to ważne zadanie w 
obsłudze wsi, bez którego pomyślnej realiza­
cji nie ma mowy o systematycznym podno­
szeniu kultury gospodarowania ziemią i —
co się z tym wiąże 
nych. (bop)

wyników produkcyj-

fay: Missa Sine Nomine; 22 Jar | 
mark cudów; 23 „Kroki we mgle” | 
— „Jest w tym coś dziwnego” — ; 
zradiofonizowana pow J. M. UU- § 
mana; 23.35 Co słychać w świe- 
cie.

I

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. pow.; 9.10 Herbatka przy sa 
mowarze; 9.30 Kwadrans akade-

,Dyskoteka pod gru­
szą” — cz. I; 10.35 Jak standardy 
— to tylko z Karolakiem; 11 Ży­
cie rodzinne; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą — cz. II; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Prowincja” — ode. pow. R.

micki; 9.45

Sadaja: 14 Lato w Filharmonii; 
15.05 "wakacje ze swingiem; 15.40 
Z archiwum włoskiej piosenki; 16 
Rep. pt. „Indeks na tropie ma­
rihuany”; 16.20 Muzykobranie 
16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Pow. 
w wyd. dźw. — J Broszkiewicz: 
„Długo i szczęśliwie”; 19.35 Opera 
— C. Monteverdi: „Koronacja Pop 
pei”; 19.50 „Studnia przodków” 
— ode 1 pow. J. Chmielewskiej; 
20 60 minut na godzinę; 21 Wiel 
ki pianista S. Rachmaninow: 21.3 j 
Muzyka Larry Fasta: 22.08 Gwjaz 
da siedmhi wieczorów — zespół 
The Stylistics; 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu; 23 Swoje _ ulubione 
wiersze recytuje M. Voit; 23.05
M:edzv dniem a snem. 

Wiadomości: 5, 6. 7, 8.
15, 17. 19.30, 22.

10.30, 12,

PROGRAM 6.15 Radio-
R. Ziemexp~ess; 8 Na gitarze gra R. Ziem 

lański; 8.10 Ptakj i ptaszki w mu­
zyce; 8.25 Nowe nagrania_ radio­
we pianisty J. Pinreka: 8.35 „Szko 
ła Mistrzów”: 8.50 Graj kapelo; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Prima 
Donna — L. price: 12.05 Czas. do-

Naukowcy o cechach 
zwierząt hodowlanych
Wyniki prac hodowlanych w 

rolniczych zakładach doświad­
czalnych poznańskiej Akademii 
Rolniczej były tematem 2-dnio- 
wej konferencji naukowo-wdro 
żeniowej, jaka odbyła się w u- 
biegłym tygodniu w Poznaniu. 
Wzięli w niej udział naukowcy 
wszystkich akademii rolniczych 
w kraju oraz m. in. przedstawi­
ciele Ministerstwa Nauki Szkol 
nictwa Wyższego i Techniki, roi 
niczych i leśnych zakładów do­
świadczalnych. Uczestnicy kon­
ferencji zapoznali się z przebie 
giem prac krzyżówkowych, ma 
jących na celu poprawienie ta­
kich cech bydła w hodowli wiel 
kostadnej, jak wydajność mle­
ka, zawartość w nim tłuszczu i 
uzyskanie bydła bardziej rosłe*

Specjaliści hodowli bydła po­
dzielili się doświadczeniami z 
prowadzonych przez siebie prac, 
podkreślając duże znaczenie ko 
ordynacji działania. (zd)

„Koziołki*
LOSOWANIE I
9, 31, 34, 37, 45

LOSOWANIE II
12, 30, 32. 34, 41

Końcówka band. 32788

LOSOWANIE III
4, 16, 26, 34, 46

„Toto-lotek*1
LOSOWANIE I

1, 14, 34, 36. 38, 44 (4>

LOSOWANIE II
7, 13, 30, 39, 42, 48

Końcówka band. 8304

Muzyka ludowa; 16.25 Aud. infor 
macyjna o kursach jęz. rosyjskie
go; 16.40 taśmoteki
16.50 Radioexpress: 17 >

spikera; 
taśmoteki

spikera; 17.15 Public, zagraniczna;
- - - -......................... 17.10

Nowe spółdzielnie produkcyjne

brvch gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Gra -^pół Old Tirners;
13.15 Tańce Podhala; 13.30 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnon.): 14 Naukow 
rv — rolnikom; 14.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.l; 14.35 Muzyczny 
świat Mc Coya Tynen (stereo 
ogólnopolskie): 15.05 „W Jeziora* 
rach”- 15.40 Książk1. do któwch 
chętnie wracamy: „Disneyland” — 
fragm 1 pow. S. Dygata; 16.05

17,30 Z taśmoteki spikera; 
„W trosce o nasze dziecko’

Ka- 
bio- 
19.15

Wielkopolskie chóry; 18.25 
lejdoskop nauki; 13 SOS dla 
sfery — Poletka na Bałtyku;
Jęz. angielski; 19.30 Jam session 
(stereo ogólnop.); 20 15 Odtworzę 
nie konc. Ork. Symf. Radia w
Stuttgarcie (stereo ogólnep.): 22 
j. S. Bach; Koncert włoski F-dur; 
22.15 Krajobrazy historyczne; 22.35 
Bon-lon lat 70-tych — Stroimy się

najlepszych członków w szeregi kandydatów Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej W roku 1976 w województwie pil­
skim prawo to uzyskały 92 koła, w roku 1977 — 138 kół, 
a w tym roku — dalszych 13 kół ZSMP.

Ożywiona i wszechstronna działalność, indywidualne za­
angażowanie członków, krzewienie socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy w zakładach produkcyjnych i środowi­
sku wiejskim, przodowanie w czynach produkcyjnych i spo­
łecznych — to niektóre z warunków decydujących o przy­
znaniu prawa do rekomendacji. Obowiązuje bowiem zasa­
da, że tylko najlepsi mogą na to wyróżnienie zasłużyć.

Wzorowa działalność cechuje koła Zarządu Miejskiego 
w Chodzieży, zarządów miejsko-gminnych w Wysokiej 
i w Mirosławcu. W Pile na 122 koła, 18 uprawnionych jest 
do rekomendacji, a więc niewiele. Są również instancje te­
renowe ZSMP (Krzyż, Kaczory, Wapno), które dotychczas 

w rejonie swego działania nie mają ani jednego koła upraw­
nionego do rekomendacji. Nie wszędzie więc działalność 
kół ZSMP zasługuje na pozytywną ocenę.

W ubiegłym roku koła ZSMP skierowały w szeregi partii 
499 swoich członków, w tym roku — 175, na 380 członków 
ZSMP przyjętych do PZPR, (ryk)

starym domu izba pamięci

w Kaliskiem i Konińskim
Ostatnio w Kaliskiem powstała 36, po reorganizacji administra­

cji terenowej, rolnicza spółdzielnia produkcyjna. Statut II typu 
podpisało 10 członków, (w tym 3 z wkładcami 32,6 ha ziemi) — miesz­
kańców wsi Cieszyków w gminie Szczytniki. Areał ten będzie po­
większany o grunty PFZ, znajdujące się również we wsiach, są-
siadujących ze spółdzielnią. Program działalności
obejmuje produkcję roślinną, w 
oraz chów bydła mlecznego, a 
rów.

Kolejne, dziewiąta i dziesiąta

spółdzielców
tym uprawę warzyw gruntowych 

w dalszej przyszłości tucz brojle-

w tym roku spółdzielnie rolnicze
powstały także w województwie konińskim — w miejscowościach 
Świnice Warskie i Lubotyń. 13 członków ze Świnic Warskich za­
mierza założyć hodowlę bydła mlecznego, rozwinąć produkcję ce­
gły, utworzyć brygadę remontowo-budowlaną i świadczyć w tym 
zakresie usługi w rolnictwie uspołecznionym i indywidualnym.

W Lubotyniu (gmina Babiak) statut II stopnia podpisało 10 rol­
ników, którzy postanowili specjalizować się w produkcji warzyw 
gruntowych i Szklarniowych oraz w hodowli ryb.

W Konińskiem jest więc 47 spółdzielni produkcyjnych zrzeszają­
cych 1300 rolników, gospodarujących na 3 000 hektarów ziemi.

(zd-woj)

Ma* budyneczki, wzniesio-
•ł-’-®- ne z wydobywanego w Konińskie

W Witaszycach (województwo kaliskie) odnowiono zabytkowy 
dom, w którym będzie izba pamięci, gromadząca eksponaty — 

świadectwa historii gminy.
Fot. — H. Kamza

□ OPOWIADAMY
ły płomień w piecyku gazowym 
może spowodować wybuch. (18581

Jolanta K„ Jutrosin, 
pisze się przez jedno

- Marzena 
.n”, obeho

pobliżu białego wapniowca.
Pelargonie za firankami ma­
łych okienek. Brukowane 
uliczki. Staruszkowie wysiada 
jący godzinami na ławeczkach 
w rynku...

Wszystko to w Uniejowie 
nad Wartą przypomina czasy, 
kiedy jedynymi pędzącymi uli 
cą pojazdami były konne za­
przęgi straży pożarnej. Najstar 
si pamiętają jeszcze bicie w 
dzwony i mężne okrzyki stra­
żaków w białych mundurach 
z czerwonymi pasami.

Niewiele mogli przeciwstawić 
wtedy żywiołowi. Dobra organiza­
cja i zapał często nie wystarczały, 
by ratować płonący dobytek. Ale 
i tak należeli do najlepszych. Ina 
czej członkiem honorowym straży 
pożarnej w Uniejowie nie byłby 
przedwojenny premier — Felicjan 
Sławoj-Składkowski. Z jego ini­
cjatywy wzniesiono nad brzegiem
Warty remizę wodną stanicę,
spaloną w czasie wojny. -

W tym roku Ochotnicza Straż 
Pożarna w Uniejowie (wojewódz­
two konińskie) obchodzi stulecie 
działania. Dla 50 członków — wraz 
z drużynami młodzieżowymi i har 
cerskimi — jest to rok wyjątko­
wy. Tym bardziej, że jeśli dopi-

czy ubieramy? ; 22.50 Na dobra­
noc „Rymy dziecięce” K. Iłłako- 
wiczówny i K. Szymanowskiego.

Wiadomości 15, 16. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Do
mikrofonu wystąp mag. woj
skowy: 16.40 Przegląd aktualności; 
16.54 Muzyczny relaks; 17 „Starty” 
— mag. młodzieżowy; 17.25 ..Gra
cze” — słuch.; 17.53 
stry rozrywkowe.

KOSZALIN W 
OGÓLNOPOLSKIM 
14—16 Studio Gama;

Grają orkie-

PROGRAMIE 
— Pr. I: 
Pr. IV: 13.30

Mariola P., Lubasz. — Tłuste pla 
my można usunąć pocierając je 
lekko tamponem « ligniny, zwil­
żonym benzyną. Przy tym zabie­
gu. należy wyłączyć wszelkie źród 
ła ognia. Palący papieros czy ma

dzi swoje święto 26 kwietnia 
(1709)

Marek Z., Ostroróg. — Wpierw 
należy zdać maturę. W każdej 
bibliotece publicznej a także w 
każdej szkole znajdują się „Infor 
matory” o różnych typach szkół.

(1869)
wocwiwoswemweettMemttwweMWMMMtMHMWMi
.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-23.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Gaszą ogień
wzniecają zapał

szą wykonawcy na obchody 100- 
Iccia Uniejów otrzyma nową re-
mizę z salą widowiskową, 
szczeniami klubowymi i 
czem.

pomie- 
zaple-

Jubileusz skłania do groma 
dzenia dokumentów — świa­
dectw czynów uniejowskich 
strażaków. W Wieleniu, gdy 
palił się kościół i zniszczenie 
groziło zabytkowemu wnętrzu 
właśnie oni (straż zawodowa 
już zrezygnowała) weszli do 
kościoła w strumieniach wody 
puszczanej przez kolegów i 
matowali wiekowe wyroby mi 
strzów-złotników. Później był 
Spicimierz — paliły sie 63 bu­
dynki, jeden obok drugiego. 
Na strażakach z Uniejowa, któ 
rzy tam byli, nie wywarł więc 
wielkiego wrażenia film dresz 
czowiec „Płonący wieżowiec”.

Od 13 lat mieszkańcy Uniejowa

nie mogą u siebie oglądać swych 
strażaków w akcji. Tyle bowiem 
lat minęło od ostatniego pożaru. 
Systematyczne kontrole i zapobie 
ganię pożarom, a gdy trzeba to i 
kary sprawiają, że stan bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego tnia 
steczka jest, wyjątkowo dobry. Są 
więc pokazy, przemarsze z okazji 
świąt i pomoc innym strażakom, 
gdy pali się w okolicy. Ta pozor­
na bezczynność nie obniża jed­
nak poziomu wyszkolenia. Ostat-
nic ważna osobistość z central-
nych władz strażackich przegrała 
zakład. Twierdziła bowiem, że w
ciągu dwóch 
wyjadą wozy 
jechały.

Nic więc

minut od alarmu nie 
bojowe z załogą. Wy

dziwnego, że stra­
żacy z Uniejowa mają pucha­
ry i dyplomy za zw;Ycięstwa w 
zawodach wojewódzkich i okrę
gowych.

Straż w małych ośrodkach

jest nie tylko grupą ludzi ra­
tujących mienie. To ruch wy­
zwalający społeczne działanie. 
Nie wszyscy mogą do straży 
należeć, a przynależność no­
bilituje w środowisku. Ze stra 
żą uniejowską współpracuje 
więc 350 mieszkańców, a sze­
fuje im kierownik miejscowe­
go Urzędu Stanu Cywilnego 
— Zdzisław Stasiak. Tradycja 
nakazuje, by w sprawach naj­
ważniejszych radzić się naj­
starszych kolegów. Stąd na ze 
braniach przygotowujących 0'0 
chody stulecia uczestniczą 
członkowie OSP z prawie 60- 
letnim stażem: Julian Kaszyń­
ski, Józef Urbańczyk, Zyg­
munt Kamiński.

Wielce zasłużyli się straża­
cy z Uniejowa w budowie 
obiektów kultury i dróg oraz 
ratowaniu ludzi i dobytku w 
czasie klęsk żywiołowych- 
Tamtego roku, gdy Warta P° 
raz któryś pokazała swą moc. 
a pod wodą znalazły się setki 
zabudowań strażacy wspólnie 
z wojskiem szli z pomocą P°" 
wodzianom nurkując w zim­
nej wiosennej wodzie.

WOJCIECH PLUTOWSSI
—14. 14.30—16, 19.30—22 Muzyczny 
program stergo.

K TEiEMina 1
/ PROGRAM 1: 14.45 Sprawy mło­
dych: „Nastolatki” — dramat oby­
czajowy prod. węg. (kol.): 
Dziennik (kol.); 16.10 — ,
tyw”; 16.30 — Teleferie — „Na my 
diańskiej ścieżce” oraz kolejny odę. 
filmu prod. franc. pi. „Thierry

(kol.); 19 — Dobrknoo dla najmłod­
szych (kol.) ;19.10 — ^iódemka; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Teatr Telewizji: Piotr Choy 
nowski — „Ruchome piaski” — ak-
cja sztuki rozgrywa się na przeło­
mie XIX i XX wieką; 21.55 — Po­
radnik zmotoryzowanego turysty — 
^samochodem w lesie (kol.); 22.05 —16 —

,Obiek- /feCamerata” — magazyn muzyczny 
,Na in-z (k»!.); 22.35 — Dziennik (kol.).

‘ . PROGRAM 2: SPOTKAJMY SIĘ

śmiałek” (kol.); 17.45 — „Nasi ko­
chani bliźni” — ode. 7 pt.„.Słabość 
do muzyki” film prod. TV NRD

36.20
JESZCZE 16.15 — Piosenka 

— „Dziewczęta z Mrozów” —
reportaż film, (kol.); 16.40 — „Ba­
zar” — cz. 1 program rozrywkowy

(kol.); 17 ,Kram z satyrą”;
— Warianty: „Zemsta” A. Fredry 
program publicystyczny (kol.); iŁa, 
— „Hasior” — program film. (kol>” 
18.10 — „Rejesir polskich skarbów* 
— rep. film, (kol); 18.40 — „Baz«r 
— cz. 2; 19.10 — „Teleskop”; 19*38 
Wieczór z dziennikiem (kol.): 
— „Intergrafia 74” — film; 20.55 " 
Zaproszenie do teatru — 
księżniczka Burgunda” (kol.); 21,zs 
— „Debiuty” — T. Różewicza c1’ 
1; 21.50 — 24 godziny (kol.); 22 Z 
Jan Ptaszyn Wróblewski prezentu.! 
(kol.); 22.35 — „Debiuty” Tadeii»» 
Różewicza — cz. 2.
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PP POLMOZBYT
KW POZNANIU

uprzejmie informuje, że z dniem 1 lipca 1978 r.

WSTRZYMUJE SIĘ DO ODWOŁANIA
przyjmowanie przedpłat na samochody marki: 

ZAPOROŻEC, TRABANT, SI\ODA.
2388-K1

UWAGA - ABSOLWENCI SZKOt PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

pip 

PDZNANj

$ Praca
Do zbioru truskawek, za­
trudnię. Widelicki. 400 m 
od stacji kolejowej Prom

Bransoletkę złotą 21 ka- . 
rat, waga 28 g — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 59167g

no. 59339g
Zatrudnię do zbioru truś 
kawek. Dojazd autobu­
sem 110, Morasko. przysta 
nek przy Hacjendzie. od 
Obornickiej 1500 m ulicą
Małeckiego. 5893>g
Chętnych do zrywania tru 
skawek, zatrudnię. Tel. 
67-34-27. 58105g

© Nauka
Korepetycje matematyki, 
fizyki. Ławicki. tel. 400-88.

5 9465 g

e Sprzedaż
Łódź motorową w komple 
cię, sprzedam. Poznań, 
Andrzejewskiego 21 m. 1. 

ś9O74g

Sprzedam 
i męski, 
skórzany 
20-65-44.

kożuch damski 
damski płaszcz 
i dywan. Tel.' 

614‘6g

Q

Ciągnik Super, snopowią- 
załkę WC-3. siewnik na­
wozowy oraz Warszawę 
Pick-up sprzedam. Anto­
ni Sójka. Głogowa. 63-442 
Ligota, woj. kaliskie. 891 p

Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową do ziemniaków, 
mało używaną. Antoni No 
wak. 64-423 Lubosz. 861 p

Silnik wysokoprężny Per 
kins (Vistula) sprzedam. 
Jerzy WeŁnert. 11-300 Bis­
kupiec. ul. Matejki 8. tel 
22-43 po godz. 17. 885p

© Samochody

u

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
I

| do Zespołu Szkół BuManych nr 2
w PILE, ul. Teatralna 1

0 
I 
♦ i

na rok szkolny 1978/79 w następujących zawodach

©
MURARZ - TYNKARZ 
BETONIARZ - ZBROJARZ 
MONTER konstrukcji żelbetowych 
MALARZ - SZKLARZ 
CIEŚLA 
POSADZKARZ

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i odpowiedni wiek
kandydata od 15 17 iat.

Nauka w szkole trwa 2 lata.
Przy szkole jest internat dla młodzieży męskiej.
Bliższych Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje: Dy­

rekcja Rejonu Budowlanego PPBP nr 2 w Pile, ul Moty-
lewska 2. 973-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 czerwca 1978 r. zmarł w wieku 97 lat, nestor 
polskiego językoznawstwa, wybitny uczony

DOKTOR

MIKOŁAJ RUDNICKI
emerytowany profesor zwyczajny.

jeden z 
i doktor

Zmarły

założycieli Uniwersytetu Poznańskiego 
honoris causa Uniwersytetu im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu.
był założycielem Instytutu Zachodnio-

Słowiańskiego UP. dwukrotnym dziekanem Wy­
działu Humanistycznego w latach 1926/27 i 1948— 
1950, kierownikiem katedry Językoznawstwa 
Indoouropejskiego i Językoznawstwa Ogólnego. 
Jdcrownikiem Zakładu Językoznawstwa Ogólnego. 
Zastępca przewodniczącego Głównej Komisji 
Nazewniczej przy Urzędzie Rady Ministrów, 
założyciel i wieloletni redaktor czasopisma 

„Slavia Occidentalis”.
Członek korespondent Polskiej Akademii Umie­
jętności, członek i b. przewodniczący Komisji 
Filologicznej Poznańskiego Towarzystwa Przy- 
jacwł Nauk, członek Polskiego towarzystwa 
Językoznawczego i wielu innych naukowych 

Towarzystw Krajowych i Zagranicznych.
Nagrodzony wysokimi odznaczeniami: Orderem 
łiztandaru Pracy I Klasy. Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski. Me- 
ilałem im. Mikołaja Kopernika PAN. Medalem 
„Za Zasługi dla l)AM” oraz wieloma innymi 

odznaczeniami polskimi i zagranicznymi.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego uczonego 
1 nauczyciela, wielkiego patriotę, bez
danego sprawie nauki i wychowania 
akowej i młodzieży akademickiej.

Łączymy się w głębokim smutku 
Zmarłego i Jego Przyjaciółmi.

reszty od- 
kadry na-

z Rodziną

Uroczystości pożegnalne odbyły się w sobotę, 
1 lipca br. w westybulu Auli Uniwersyteckiej.
Pogrzeb odbył się na cmentarzu przy 
ekiej.

ut. Luty-

Pracownicy i Dyrekcja 
Instytutu Językoznawstwa 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu.
2445-K3

Z głębokim żalem żegnamy zmarłą 
18 czerwca 1978 r., po długich i ciężkich 
pieniach. naszą drogą koleżankę

dnia 
cier-

KRYSTYNĘ BIELAWSKĄ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. dnia

3 lipca br. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Grono przyjaciół
2437-U3

-f- Dnia 29 czerwca 1978 roku zmarła po krót- 
■ kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

flasza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 78. śp.

MARIA STIRMER
z domu Bakoś

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami

Dl. Różana 15 m. 19. 2435-U3

MDI

+ W dniu 28 czerwca 1978 r. zmerł nagle, prze- 
1 żywszy lat 43. mój najdroższy mąż. nasz uko- 
thany tatuś zięć brat, szwagier i wujek, śp.

ARKADIUSZ KASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lip- 

Ca br. o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Dl. Dąbrowskiego 33 m. 3. 2433-U3

♦ 
♦

♦ 
♦

♦

Przyczepki jednokołowe 
do Fiata 126 — sprzedam 
Karczewski. Gniezno. Bu 
dowlanych 29a m. 7.

834pgnr

Warszawę 224 z wyposa­
żeniem taxi, snrzedam. 
Poznań, ul. Byteńska 3. 

59096g

Sprzedam nowe nadwozie 
do Skody S-100 i wiązałkę 
WC-3. Nikodem Grzeszko- 
wiak. Koźle, gm. Szamo-

Syrenę 105, premia PKO: 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 58867g

tuły. 59130g
Fiata 125p, 1300, rocznik
1974, sprzedam. Słoneczna

Sprzedam znaczki klasyki, 
tematyczne, etykietki, 
kartki, numizmaty wszel­
kiego rodzaju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 59134g.
Ciągnik 28 przyczepę
ciągnikową, sprzedam. Jó 
zef Brodziak. Krobia Sta­
ra 85 , 63-804 Domachowo, 
woj. leszczyńskie. 59136°
Betoniarkę 1-0 I — sprze­
dam. Andrzejewski, ulica
Lubańska 
czyńskiej.

4. przy Lesz-

Fornalskiej.
na wysokości 

6146»g
Sprzedam przyczepę nis­
ką wywrotkę. Mrowino, 
ul. Poznańska 8. 59178g
Sprzedam magnetofon ZK- 
246 stereo. 2 fotele, ławę.
Tel. 33-39-65. 69247g
Sprzedam dachówkę z ro 
zbiórki. Poznań - Wola, 
ul. Notecka 10. 59108g
Sprzedam żerdzie budow­
lane na rusztowania. Kar
.konoska 9 m. 1. 58707”

14, po godz. 16.

Skodę 100 L,
1274

59181 g

końca
(białą) sprzedam.

Sikorski. Husarska 1! m 8
po godz 16. 61522g

Fiata 126n (wrzesień 1977) 
— sprzedam. Gniezno, ul. 
Chociszewskiego 2 m 8.
tel. 17-04. 59264g

Nowego Fiata 1500. sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 59287g

Peugeota 504, rocznik 1972 
— sprzedam. Bydgoszcz, 
tel. 42-08-00, po godz 16.

59305g

Moskwicza 408 snrzedam. 
Jastrząb. Grodzisk Wiko .
1 Maja 31. 870p

Fiata 1-00, rocznik 1975, 
sorzedam. Mazurkiewicz 
Czarnków, Wroniecka 86.
tel. 21-64. 884p

Fiata 126p rocznik . 1974.
sprzedam. Lampego 9
m. 2. 61460g

0998

Dnia 28 czerwca 1978 roku zmarła

ZOFIA WIŚNIEWSKA
członek Kasy Pośmiertnej 

przy Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 30 czerwca 1978 roku 
na cmentarzu w Mosinie.

Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

245-1-K 3

Dnia 29 czerwca 1978 roku zmarł

ZBIGNIEW KASPROWICZ
członek Zespołu Adwokackiego nr 12 w Poznaniu 
oraz b. prezes Wojewódzkiej Komisji Dyscypli­

narnej d/s Adwokatów w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. lipca 1978 r. 
o .godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rada Adwokacka w Poznaniu
2441-K3

Ś. + p
Stefan LUBICZ - PAJĄCZKOWSKI

urodzony 29. I. 1900 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., 23 czerwca 1978 r. w Edynburgu.

B. kustosz Muzeum Wojska Polskiego 
w Poznaniu, 

oficer rezerwy WP.
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 lipca br. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim smutku 
żona, dzieci, wnuczka i rodzina 

01ć39g
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STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH w POLSCE 
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w POZNANIU, 
ulica Armii Czerwonej nr 49

ORGANIZUJE:
1. Roczne kursy kwalifikacyjne PODSTAW RACHUNKO­

WOŚCI.
2. Roczne kursy kwalifikacyjne RACHUNKOWOŚCI 

PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH.
3.

4.

5.

6.

7.

Roczne kursy kwalifikacyjne RACHUNKOWOŚCI
PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANO 
WYCH.

MONTAZO-

Kursy dla 
BIEGŁYCH
Kursy dla 
BIEGŁYCH 
mysi.
Kursy dla 
BIEGŁYCH 
nictwo.

kandydatów na DYPLOMOWANYCH 
KSIĘGOWYCH, część I — ogólna.

kandydatów na DYPLOMOWANYCH 
KSIĘGOWYCH, czeęść II — specj. prze-

kandydatów na DYPLOMOWANYCH 
KSIĘGOWYCH, część II — specj. budow-

Kursy z zakresu MECHANIZACJI NA MASZYNACH 
KSIĘGUJĄCYCH Ascota kl. 170, Soemtron 382/383 oraz
wszelkie inne kursy zlecone na maszynach 
cych. '

INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE:
Dział Szkolenia, pokój nr 4 (na parterze) w 
od 8 — 15, w soboty od godz. 8 — 12, telefon

księgują-

godzinach 
nr 522-89.

2289-K1

VW 1200, sprzedam. Tel.
79-01-52. 59166g
Syrenę 104, sprzedam. Os. 
Przyjaźni 6 m. 32. 5919óg

Fiat 125p MR 1300 sprze­
dam. Tel. 41-22-16 do godz. 
16. tel. 20-06-30 po godz. 16.

Zamienię kwaterunkowe, 
trzypokojowe z przynależ 
nościami. telefonem. Jeży 
ce — na mniejsze Rataje, 
z telefonem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
613G3g.

© Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3. Os. Koper 
nika, ul. Galileusza 4a m. 
36. 59170g

M-3, 2-pókojowe, Arciszew 
skiego — zamienię pilnie 
na 3—4-pokojowe (Wino­
grady. Granwald) Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 59-180g.

Sprzedam blisko Pozna­
nia, atrakcyjną, rekrea­
cyjną działkę o powierz­
chni około 900 m: z dos ę 
pem do jeziora i prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
61562 g.
Dom jednopiętrowy, z wo 
Inym całym parterem, 
rentowny w centrum Woł 
sztyna — sprzedam. Wia­
domość: tel. Wolsztyn 629.

5919&g

tDnia 29 czerwca 1978 roku zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach nasza najlepsza, ko­

chana mamusia, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

BRONISŁAWA SOBERA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

Ul. Kosińskiego 15 m. 12.
^5

2463-U3

tDnia 29 czerwca 1978 r. zasnęła w Bogu, mo­
ja jedyna, kochana żona, matka, córka, sio­
stra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 44, śp.

HELENA FILAS
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie .się dnia 5 lipca br. o godzi­
nie 9.50 na cmentarzu janikowskim.

czym z żalem zawiadamia

mąż z dziećmi i rodziną

Uł. Rycerska 46 C m. 1. 2465-U3

+ Dnia 30 czerwca 1978 roku zmarł po długiej
1 ciężkiej chorobie mój kochany mąż, ojciec, 

feść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieekładanie kondolencji.
VI. Albańska 181. 2466-U3

o- Dnia 30 czerwca 1978 r. zmarł po ciężkich 
* cierpieniach mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec i brat, śp.

EDWARD BOGE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 lipca 

1978 r. o godzinie 11 na cmentarzu na Miłosto- 
Wie,

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 czerwca 1978 r zmarł po krótkich cierpie­

niach. namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 81, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek i brat, śp.

o czym z żalem zawiadamiają 
strapione

żona, córka i siostra
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

IGNACY BOBER
Osiedle Rusa 94 m. 2, 
dawniej Smolna 12 .m 11. 2467-U3

mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lipca 
1978 r. o godzinie 13.40 na cmentarzu janikow­
skim.

tDnia 30 czerwca 1978 roku zmarła moja ko­
chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

W smutku pogrążeni

córki i ^ynowie z rodzinami

OT. Łąkowa 18 A m. 6. 2431-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 czerwca 1978 roku zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 65, śp.

MARTA WOLNIAK
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 13.06 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

OT. Różana 5 m. 10. 24A1-U3

DANIELA DĄBROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

3 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
siostra z rodziną 

,Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wyspiańskiego 12 m. 8. 2462-U3

+ W dniu 29 czerwca 1978 roku zmarła po dłu- 
• gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św. przeżywszy lat 54, moja naj­
droższa żona, mateńka. teściowa i babunia, śp.

JANINA GRAFFUNDER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnie 4 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

2461-U3

Mieszkanie (PKP), dwupo 
kojowe, łazienka, c. o., 48 
m! — zamienię na więk­
sze, c. o. Warunki do uz­
godnienia.Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5S185g

Zamienię mieszkanie 50 
m1, telefonem, ogrzewa­
niem elektrycznym, III 
ptr., okolica Głogowskiej 
— na pokój, kuchnią, te­
lefonem, c. o. Tel. 645-24, 
godz. 8—12, lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 59203g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, 2-pokojowe w cen 
trum Poznania. Ofertv: 
tel. 79-05-86 . 53216g
Studentka AE, poszukuje 
pokoju (bez małych dzie­
ci). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 59218g.

M-4. Rataje. Os. Piastow­
skie — zamienię na dwa 
M-2 (kawalerki). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 59275g.

Osobie samotnej, wynaj­
mą pokój, płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 59159g.
Studentce, studentowi I 
roku wynajmę od 1 lipca 
pokój, centrum, tel. 520-46. 

6137®g

Małżeństwo kupi mieszka 
nie własnościowe M-2 lub 
wynajmie na rok pokój. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 60955g.

0 Nieruchomości
Działkę rekreacyjną, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6143$g,

Działkę budowlaną, oko­
lice Minikowa - Marlewa, 
kupię. Tel. 751-60. 59201g
Sprzedam działkę rekrea­
cyjną. Informacje: po go 
dżinie 20, ul. Galla 2b m.
13. 59230g
Sprzedam tanio dom z 
wolnym mieszkaniem w 
Gnieźnie. Tęl. 23-04, po 
godz. 16 . 59255g
Sprzedam działkę budow­
laną 1200 m1 z materia­
łem, w Kościanie. Cze­
sław Franek, Puszczyko­
wo 10, 64-061 Kamieniec.

59257g

Część domu (willi) stare 
budownictwo, wołnym 
mieszkaniem, garażem ku 
nię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 611S«g.

Zguby © Różne
Zgubiono legitymację służ 
bową nr 155 WUT Kalisz, 
prawo jazdy kat. A4-B + 
ciągnikowe nr 3675 wyda­
ne Jarocinie. Paweł Jaw-
szek, Kalisz. sfiep
Przewozy — przeprowadz­
ki. Cielewicz, tel. 33-2(L60.

61490 g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Kentak. 
tel. 647-95. 60643g

Poszukuję świadków śmJer 
telnego potrącenia śtar-
szego mężczyzny przez
tramwaj, 31 maja. godz.
14.30 (Grunwaldzka 
łańska). Tel. 753-53.

u-
6162®g

Cyklinowanie. Tel. 639-26,
Cioch. 61618g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 czerwca 1978 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 63 mój ukochany mąż i syn, nasz najlepszy 
ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

KAZIMIERZ NAWRATIL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lipca 

1978 r. o godzinie 13.05 na cmentarzu janikow­
skim.

W smutku pogrążcna

RODZINA

Prosimy o naeskładanie kondolencji.
Ul. Śląska 4 m. 2. 2432-U5

tz głębokim bólem zawiadamiamy, że w MrMb 
1 lipca 1978 r. zasnęła w Bogu, w 87 roku ży­

cia, nasza ukochana i troskliwa marna, teścio­
wa i babcia, śp.

WIKTORIA STAWSKA
z domu Szwedek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 4 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarza.! w Dopiewie.

W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Dopiewo, ul. Szkolna 7.

u. Dnia 28 czerwca 1978 r. zmarł no długich 
I 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK BUCHOLC
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Honorową Odznaką m. Pozna­
nia, członek ZBoWiD.

Pogmzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
PRZYJACIELE

OT. Matejki 59. 24B4-U3
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Koszykarki radzieckie 
bez porażki

Na międzynarodowym tur­
nieju koszykarek w Takie 
ZSRR wygrał z Japonią 100:64 
(52:40), a USA pokonały ChRI 
84:70 (44:37). Po dwóch dniach 
turnieju prowadzi drużyna ra­
dziecka, która wygrała oba 
swoje spotkania, poprzednio z 
ChRL 101:56. (PAP)

T. Zawada 
na czwartym miejscu 
Tadeusz Zawada zajął czwar 

te miejsce na czwartym etapie 
wyścigu dookoła Włoch ko­
larzy amatorów. Zawada na 
trasie z Boscochiessanuova dc 
Padenghe sul Garda (155 km 
uzyskał taki sam czas jak zwy 
cięzca etapu — 3:45.11. Etap 
wygrał Francuz Gerard Mace 
przed Włochami Dante Moran 
dim i Gian Enrico Navettim

Kryterium kolarskie 
w Koninie

Wczoraj na ulicach Konina ro­
zegrano doroczne kryterium uiicz 
ne „o lampkę górniczą”. Wystra- 
towało blisko 200 kolarzy w kate 
goriach młodzików, juniorów młod 
szych i starszych oraz seniorów 
Wśród najmłodszych zwycięstwo 
odniósł M. Leśniewski z bydgos­
kiego Rometu, który wyprzedzi! 
W. Rudowicza z Włókniarza 
Kalisz i M. Garczyńskiego z Le- 
eha Poznań. W kategorii juniorów 
młodszych triumfował W. Lisiak 
z Lecha przed D. Kaizerem z Ho 
mętu i P. Kozberem z Lecha. 
Wśród juniorów starszych wygrał 
T. Krawczyk z Lecha przed M. An 
gerem z Unii Leszno i J. Sękow­
skim z Zagłębia Konin. W kate­
gorii seniorów wygrał Z. Saglara 
z Rometu, wyprzedzając W. Ma-

-/usiaka z Arkonii Szczecin i A. 
Perzyńśkiego z LZS Bełchatów.

Z—yciężcy poszczególnych grup 
otrzymali lampkę górniczą, która 
jest corocznym trofeum w tej do­
brze zorganizowanej imprezie.

(woj)

Trzy drużyny po 42 pkt.!

Lech ponownie mistrzem Polski laskarzy
Dobrze, że szefujący czwar­

temu i ostatniemu turniejowi 
grupy A I ligi hokeja na tra­
wie prezes OZHT w Poznaniu 
Włodzimierz Krzyżaniak nie za 
pomniał o mini-komputerze. 
W dwóch ostatnich dniach przy 
dawał się on szczególnie. Trzy 
poznańskie drużyny zdobyły po 
42 punkty! O kolejności zade­
cydował stosunek bramek. 
Najkorzystniejszy miał Lech 
75:33 (2,273), drugie miejsce za 
jęła Warta 77:36 (2,139), a trze 
cie Pocztowiec 82:42 (1,952).

Tak niezwykłego przebiegu 
nie miały chyba rozgrywki w 
żadnej dyscyplinie w Polsce 
W dodatku któż mógł przypusz 
czać, że prowadzący przez ca­
łą rundę wiosenną i przez wszy 
stkie turnieje Pocztowiec stra­
ci niemal pewne mistrzostwo 
kraju na 18 minut przed zakoń 
czeniem swego ostatniego spot 
kania w sezonie 1977/78 z War 
tą? Wiele nie brakowało a rzut 
na taśmę mocno odmłodzonej 
drużyny zielonych zakończyłby 
się jej pełnym sukcesem. W 
sobotę po remisie Pocztowca z 
Lechem 1:1 <l:0) — w pojedyn 
ku tym Pocztowiec miał znacz 
ną przewagę — Warta wygra­
ła z LKS Rogowo 4:2 (4:0). Wy 
sokie prowadzenie do przerwy, 
chyba nieco uśpiło laskarzy 
Warty i arąbitnie grający 
rogowianie poprawili wynik, 
Kto wie czy właśnie ta, tylko 
2-bramkowa wygrana nie ode­
brała zespołowi Jerzego Czajki 
mistrzostwa Polski.

Emocje sięgnęły zenitu w 
niedzielę. Do przerwy w me­
czu Pocztowiec — Warta wy­
nik brzmiał 1:1. Pocztowiec 
chciał utrzymać ten korzystny 
rezultat i oddał inicjatywę War 
cie. W 52 min. Stanisław Kaź- 
mierczak podwyższył wynik na 
2:1. Pocztowiec, mimo usil­
nych starań, nie potrafił wy­
równać. Natomiast kara 5 rm.

Fragment meczu decydującego o mistrzostwie Polski między 
KKS Lech i LKS Rogowo. Na zdjęciu: Bogdan Andrzejewski z Le­

cha w ataku na bramkę przeciwników.
Fot. — R. Królak

nut przed zakończeniem me­
czu dla bramkarza Józefiaka 
ułatwiła zadanie Warcie. Ka­
pitalna bramka Leszka Tórza 
przesądziła o jej zwycięstwie 
oraz o wyprzedzeniu Pocztow­
ca w tabeli. W ostatnim meczu 
turnieju Lech, aby zdobyć mi­
strzostwo Polski m-usiał wy­
grać z LKS Rogowo przynaj­
mniej 2:0 lub 4:1. Przez około 
2/3 tego spotkania wiejska dru 
żyna broniła się bardzo dziel­
nie, ale na więcej nie starczy­
ło jej sił. Ostatecznie kolejarze 
nie zmarnowali olbrzymiej 
szansy wygrywając aż 6:0 (0:0) 
przy czym 5 goli strzelił Hen­
ryk Grotowski, a jednego Jan 
Sołtysiak. Gratulujemy ponow 
nego mistrzostwa Lechowi oraz 
ponownego wicemistrzostwa 
Warcie.

Poziom trzech turniejów gru 

py A w Poznaniu był dobry. 
Wydaje się, że taki system roz 
grywek, ewentualnie nieco 
zmodyfikowany warto kon­
tynuować w przyszłości.
KOŃCOWA TABELA GRUPY A: 
1. Lech 39 42:18 75:33
2. Warta 30 42:18 77:36
3. Pocztowiec 30 42:18 82:42
4. LKS Rogowo 30 23:37 40:82

Wyniki czwartego turnieju gru­
py B w Siemianowicach: AZS 
WSWF Katowice — Sparta Gniez­
no 0:0, Siemianowiczanka — Start 
Gniezno 7:1 (2:0), Sparta — Start 
1:0 (0:0), Siemianowiczanka — 
Sparta 2:1 (0:0), AZS WSWF — 
Start 6:0 (4:0), AZS WSWF — Sie 
mianowiczanka 4:2 (2:0).

KOŃCOWA TABELĄ GRUPY B: 
5. Siemianowiczanka 30 37:23 62:39 
6. AZS WSWF 30 35:25 51:37 
7. Sparta Gniezno 30 27:33 23:32 
8. Start Gniezno 30 15:45 28:74

A.K.

Spotkanie z E. Babiuchem

Podziękowanie dla piłkarzy
30 czerwca w Głównym Ko­

mitecie Kultury Fizycznej i 
Sportu w Warszawie odbyło 
się spotkanie z piłkarską re­
prezentacją Polski, która star 
tcwała na mistrzostwach swia 
ta w Argentynie. W spotkaniu 
udział wzięli: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch, sekre 
tarz KC PZPR Zdzisław Źan 
darowski, kierownik Wydziału 
Organizacji Soułecznych, Spor 
tu i Turystyki KC PZPR, Zdzi 
sław Andruszkiewicz, przed­
stawiciele władz sportowych.

Edward Babiuch serdecznie 
podziękował piłkarzom za po­
stawę na boiskach argentyń­
skich, za pracę i trud włożo­
ne w przygotowania do mi­
strzostw, za godne zaprezento 
wanie naszego kraju. Wystę­
pom drużyny towarzyszyło 
duże zainteresowanie w kra­
ju i w świecie. Konkurencja 
w tegorocznych mistrzostwach 
świata, rozgrywanych w spe­
cyficznych warunkach argen­
tyńskich, była bardzo silna; o 
prawo startu w finałach ubie­
gało się przecież ponad 100 ze 
społów.

Ze startu w Argentynie — 
podkreślił E. Babiuch — po­
winny być wyciągnięte właś­
ciwe wnioski, dotyczące nie 
tylko reprezentacji narodowej, 
ale obejmujące także pracę z 
młodzieżą, doskonalenie sys­
temu rozgrywek ligowych, 
pracę w klubach. Już teraz 
trzeba myśleć o rozpoczynają 
cych się wkrótce eliminacjach 
do mistrzostw Europy, Igrzys

Puchar Przyjaźni w pięcioboju nowoczesnym
We Lwowie rozpoczęły się 

międzynarodowe zawody w 
pięcioboju nowoczesnym o Pu 
char Przyjaźni. Pierwszą kon­
kurencję, jazdę konną wygrał 
Polak Dariusz Kondrat — 

kach Olimpijskich 1980 roku w 
Moskwie oraz mistrzostwach 
1982 r. w Hiszpanii.

Prezes PZPN — Edward 
Sznajder stwierdził, iż utrzv- 
manie miejsca w gronie naj. 
lepszych sześciu drużyn świa 
ta było możliwe dzięki pomo­
cy władz partyjnych i pań­
stwowych w okresie przygoto 
wań do mistrzostw. Rzetelna 
i kompleksowa ocena startu 
uwzględniająca wnioski organ; 
zacyjne i szko'eniowe, dokona 
na zostanie przez PZPN w naj 
bliższym czasie.

Pierwsze wnioski sportowe, 
związane ze startem naszej' 
reprezentacji w Argentynie, 
przedstawił trener Jacek 
Gmoch. W imieniu zawodni­
ków głos zabrał Henryk Ma­
ckiewicz stwierdzając, iż dru 
żyna nie szczędziła wysiłku, 
aby zająć jak najlepszą lokatę 
na mistrzostwach świata.

Na zakończenie spotkania 
przewodniczący GKKFiS — 
Marian Renke, pogratulował 
piłkarzom startu w „Mundia- 
lu-78”. 15,piłkarzom przyznane 
zostały odznaczenia sportowe. 
Tytuły „Zasłużonych Mi­
strzów Sportu” otrzymali: Je­
rzy Gorgoń, Zygmunt Kukla, 
Andrzej Szarmach, Jan To­
maszewski, Władysław Zmu­
da; tytuły „Mistrza Sportu: 
Zbigniew Boniek, Mirosław 
Justek, Zdzisław Kostrzewa, 
Janusz Kupce wicz, Marek Ku 
sto, Henryk Maculewicz, Boh 
dan Masztaler, Włodzimierz 
Mazur, Adam Ńawałka i Woj 
ciech Rudy. (PAP)

1100 pkt. Drugie miejs-ce zajął 
Bułgar Lubenow, a trzecie 
Aleksiej Kapłanów (ZSRR II) 
— obaj po 1070 pkt. Drużyno­
wo prowadzi ZSRR II 3150 pkt. 
przed ZSRR I — 3110 pkt. i 
Bułgarią — 2973 pkt. (PAP)

Wyścigi samochodowe na Ławicy

Trzy zwycięstwa poznańskich kierowców
Niedawno kibice sportu sa 

mochodowego mieli możliwość 
oglądać na torze „Poznań” na 
Ławicy rywalizację kierow­
ców w I Targowym Wyścigu 
Samochodowym. W niedzielę 
rozegrano tam kolejną impre 
zę — III eliminację wyścigo­
wych samochodowych mi­
strzostw Polski. Wzięło w niej 
udział około 200 zawodników 
reprezentantów Polski, CSRS 
i NRD. Startował również je­
den kierowca bułgarski.

III eliminacja wyścigowych 
samochodowych mistrzostw 
Polski przeprowadzona została 
w Siedmiu biegach. Pierwsi sta 
nęli na starcie kierowcy jadą 
cy w klasie I na samocho­
dach „Polski Fiat 126p”. Wy­
grali faworyci, jadący zresztą 
od startu do mety na czele wyś 
cigowej kolumny. Pierwszy 
był Andrzej Lubiak (AP Be­

skidzki) przed Włodzimierzem 
Krukowskim (AP Kielce) i 
Włodzimierzem Pawluczukiem 
(AP Warszawa).

W drugim wyścigu konkuro 
wały ze sobą wozy klas IV, V 
i VI. Zwyciężył Ryszard Kop­
czyk (AW Poznań) jadący na 
Porsche 911 RS” przed Ryszar 
dem Wolniewiczem na „Pors­
che Carrera RS” (obaj AW 
Poznań) i Maciejem Bogu­
sławskim (AP Warszawa), 
na samochodzie własnej kon­
strukcji.

Ponownie na tor wyjechały 
„Fiaty 126p” w biegu trzecim 
w klasie II. Skutecznie rywa 
lizowały z nimi prowadzone 
przez kierowców z NRD dwa 
„Trabanty”. Triumfował Hel­
mut Assman (NRD) przed 
swym rodakiem Hansem Kes 
slerem — obaj na „Traban­

tach”. Trzeci linię, mety prze 
jechał Andrzej Lubiak (AP Be 
skidzki) na „Fiacie 126p”. Naj­
lepszy z poznaniaków Lech 
Świątek, na wozie tego same 
go typu był dziewiąty.

W klasie III — „Fiaty 125p” 
1500 — zwyciężył Andrzej Smo 
rawiński (AW Poznań) przed 
Adamem Polakiem (AP War­
szawa) i swym kolegą klubo­
wym Antonim Banaszakiem.

Najbardziej interesującym 
był wyścig klasy VIII — for­
muły „Ester”. Zaliczane są do 
tej klasy samochody wyścigo­
we z silnikiem Łady 1300. Naj 
szybciej pokonał 15 okrążeń 
trasy reprezentant CSRS Jiri 
Moskal. Drugj na mecie był 
Trieder Kroner, a trzeci Mar­
cin Biernacki (AP Warszawa).

Zakończył imprezę wyścig z 
wyrównaniem o trofeum firmy 
„Castrol”, w którym zwycię­
żył Michał Damm (AW Poznań) 
na .,Porsche 911” przed Krzysz 
tofem Komornickim (AP War 
szawa) na samochodzie „Opel 
Kadett GTE”, (rk)

Słaby występ Polaków w Pradze

M. Cieślak w finale IMŚ na żużlu
W bardzo trudnych warun­

kach, podczas padającego desz 
czu, rozgrywano w Pradze fi­
nał kontynentalnych indywi­
dualnych mistrzostw świata na 
żużlu. Szesnastu zawodników 
z sześciu krajów walczyło o 
pięć premiowanych awansem 
do finału miejsc. Zwycięsko z 
tej konfrontacji wyszli gospo­
darze, którzy zademonstro­
wali obok znakomitych moto­
cykli „Jawa 894 DT” niezwy­
kle bojową i skuteczną jazdę. 
Bohaterem sobotniego wieeżo 
ru był mistrz CSRS — Jiri 
Stand. Mając zapewniony 
awans, pozwolił się wyprze­
dzić w XVIII wyścigu swoje­
mu rodakowi Peterowi Ondra 
sikowi, i dzięki temu manew­
rowi taktycznemu, trzech re­
prezentantów naszych połud­
niowych sąsiadów wywalczyło 

paszporty do londyńskiego fi­
nału światowego.

Praski turniej stał na wyso­
kim poziomie i w większości 
wyścigów trwała zacięta i wy 
równana walka. Niestety, po­
za bojowo i rozsądnie jeżdżą 
cym częstochowianinem Mar­
kiem Cieślakiem, pozostali na 
si zawodnicy wypadli przecięt. 
nie. Zawiódł utalentowany Je 
rzy Rembas, który znów jeź­
dził zbyt pasywnie, bez wiary 
w końcowy sukces. Piotr Pysz 
ny pojechał zbyt ryzykancko 
w IV wyścigu i w efekcie za 
przejechanie wewnętrznego 
krawężnika, został przez sę­
dziego wykluczony z dalszej 
walki. Bolesław Proch, zade­
monstrował kapitalne starty 
ale rażące błędy taktyczne ja 
kie później popełnił, nie poz­
woliły mu na nawiązanie rów

norzędnej walki z najlepszy­
mi. Niewiele dobrego można też 
powiedzieć o jeżdżącym bardzo 
nerwowo Ryszardzie Fabiszew 
skim.

Powracając do Cieślaka ten 
28-letni zawodnik startujący 
zespole mistrza Anglii — Whi 
te City, już po raz trzeci w 
swojej karierze wywalczył 
awans do światowego finału. 
W dwóch poprzednich star­
tach plasował się na dalekich 
pozycjach. Może 2 września br. 
w Londynie będzie lepiej?

Ostateczna klasyfikacja fi­
nału kontynentalnego w Pra­

dze: 1. H. Wassermann (RFN) — 
14 pkt., 2. J. Stand (CSRS) - 
14 pkt., 3. M. Cieślak (Polska) 
— 11 pkt., 4. J. Vemer (CSRS) 
— 11 pkt., 5. P. Ondrasik 
(CSRS) — 11 pkt. (jp)

Po remisie z Prosną 1:1

Piłkarze Zagłębia Konin 
wywalczyli awans do III ligi
Drugi pojedynek barażowy 

o wejście do ligi międzywoje­
wódzkiej rozegrano wczoraj 
na stadionie 30-lecia w Koni­
nie. Jak wiadomo tydzień wcze 
śniej konińskie Zagłębie wy­
grało w Kaliszu z tamtejszą 
Prosną 3:1 i wczoraj wystar­
czył właściwie remis dla uzys­
kania awansu. Obydwa zespo­
ły przystąpiły do walki z wo­
lą zwycięstwa, choć Zagłębie 
wydawało się być bardzo zde­
nerwowane. To chyba zawa­
żyło na grze, a ściślej na sku­
teczności. Przy przewadze w 
polu nie udało się podopiecz­
nym trenera Mirosława Buliń 
skiego udokumentować tego 

bramkami. Pierwsza połowa 
zakończyła się wynikiem bez- 
bramkowym.

W drugiej odsłonie w 50 mi­
nucie po ładnym dośrodkowa- 
niu Zandeckiego, Budziłło zdo­
był prowadzenie dla gospoda­
rzy. Po stracie bramki Prosną 
zaatakowała i w 60 minucie 
ood bramką Zagłębia stworzy­
ła groźną sytuację. W zamie­
szaniu podbramkowym obroń­
ca Zagłębia Jankowski strzelił 
do własnej bramki wyrównu­
jąc na 1:1. Taki wynik utrzy­
mał się do końca spotkania i 
on wystarczył do awansu Za­
głębia do III ligi, (woj)

Drużynowe ME szansą 
dla młodych judoków
W bieżącym sezonie naszych 

judoków czeka ważna impre­
za — drużynowe mistrzostwa 
Europy, które odbędą się w 
październiku w Paryżu. Tur­
niej ten, podobnie jak majowe 
indywidualne mistrzostwa Eu­
ropy — nie tylko stanowią oka 
zję do rywalizacji o medale 
najlepszych na kontynencie. 
Jest to także próba sił przed 
igrzyskami olimpijskimi, które 
odbędą się w Moskwie.

Mimo srebrnego medalu Ada 
ma Adamczyka w Helsinkach 
w indywidualnych mistrzo­
stwach Europy — występ na­
szych judoków w stolicy Fin­
landii nie był w pełni udany, 
chociaż wystąpiła tam aktual­
nie najsilniejsza reprezentacja 
Polski. Kontuzje i nauka nie 
pozwoliły wziąć udziału w tej 
imprezie kilku czołowym na­
szym zawodnikom. Szfkoleniow 
cy zakładają, że w Paryżu, w 
mistrzostwach drużynowych 

nie wezmą udziału zawodnicy 
sprawdzeni — już w poważ­
nych międzynarodowych zawo 
dach. W październiku otrzyma­
ją szansę startu zawodnicy, z 
którymi polskie judo wiąże du­
że nadzieje, np. Henryk Hała- 
buda, Wojciech Reszko, An­
drzej Sądej czy Janusz Paw­
łowski.

Przed startem w Paryżu czo 
łówkę polskich judoków czeka 
kilka międzynarodowych spraw 
dzianów, w tym m. in. trady­
cyjny już „Turniej 'Warszaw­
ski”.

Nasi judocy od lat zaliczani 
są do światowej czołówki, ale 
ó sile polskiego judo mają sta 
nowić nie tylko sukcesy na are 
nie międzynarodowej. Idzie 
również o to, by stworzyć sijZ 
ne zaplecze, wyszkolić pełno­
wartościowych zawodników 
we wszystkich kategoriach 
wieku. Celowi temu ma służyć 
m. in. system rozgrywek — in­

dywidualnych i drużynowych. 
Wprowadzone przed dwoma la 
ty rozgrywki o drużynowe mi 
strzostwa Polski ożywiły dzia 
łalność szkoleniową w klu­
bach, szczególnie wśród mło­
dych judoków’. Nie udało się 
jednak rozwiązać wszystkich 
problemów. Nadal brakuje w 
naszych klubach pełnowartoś­
ciowych zawodników w wa­
gach ciężkich.

Dokonano zmian w dotych­
czasowym systemie rozgrywek 
ligowych. Zmiany idą w kie­
runku zwiększenia ilości walk 
podczas jednej ^olejki ligo­
wej m. in. poprzez wprowadzę 
nie do programu spotkań dru­
żynowych punktacji indywi­
dualnej. Stworzyłoby to zawód 
nikom okazje do stoczenia kil­
ku walk w ciągu krótkiego cza 
su (taki jest cykl mistrzostw 
świata i Europy), / gdy 
dotychczas podczas ligowej ko 
lejki każdy judoka rozgrywał 
po dwie walki. Rozgrywki li­
gowe odbywałyby się też w 
czterech terminach a nie jak 
dotychczas w ośmiu, co dało­
by trenerom więcej cza-su na 
prowadzenie zajęć szkolenie, 
wych z zawodnikami. (PAP)

Rolf Beilschmidt — 2.31 
w skoku wzwyż

Bardtzo dobre rezultaty pad- 
ły drugiego dnia lekkoatletyk 
nych mistrzostw NRD w Lip" 
sku. Najlepszy wynik osiągną1 
Rolf Beilschmidt, który w 
obecności 20.000 widzów rezul 
tatem — 2,31 wyrównał rekord 
kraju w skoku wzwyż. Drugie 
miejsce zajął Henry Laute’- 
bach — 2,28. W rzucie oszcze­
pem zwyciężył Wolfgang Han- 
nisch — 87,16. W tej konkureo 
cji wśród kobiet wygrała Ru,c11 
Fuchs — 65,94 przed Richter " 
63,62. Bieg na 200 m kobiet wy 
grała Marlies Oelsner-G°e’ir 
— 22,61 przed Bodendorff - 
22,87. Na dystansie 800 m ty­
tuł mistrza NRD zdobyła An-' 
ta Weiss — 1.58,6 przed Kaem 
pfert — 1.59,3. W skoku w 
wygrała Angela Voigt prz 
Brigitte Wujak — obie poPAP


